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Z frontu ~rUlawe· wojny domowei w Hiszpanii 

W HIszpanji w' Madrycie powołano do służby wojskowej niewiasty, które 
widzimy na zdję ciu w mundurach 

Na wzgórzach wokół Madrytu oszańcowały się oddzi3;ły rządow~ i t. z~. 
milicja robotnicza, składająca się z elementów komUnistycznych l "lnarChl­

stycznych, ostrzeliwując skoncen trowane tam wojska powstańcze. 
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N·a obu frontach wznlOżona akcja - Sukces woj sk rządowych? 

Madryt. (PAT.) Wiadomość o za.­
jęciu przez wojska rządowe wsi San 
Rafael, leżącej na północ od łańcucha 
górskiego Guadarrama, potwierdza się. 
Oddziały rzą.dowe, dowodzone przez 
płk. Sabio. wykonały ruch oskrzydla­
jący, schodząc z wyżyn Esurjalu w 
kierunku San Rafael. Przy ~ajęciu 
mIeJSCOWOSCI wpadły w ręce wojsk 
rądowych duże zapasy amunicji i bro­
ni oraz kilka. armat. 

Min. wojny przyjęło dziś rano de­
pesz~ radjową., nadaną. przez główną. 
kwaterę w Buxgos, nakazującą. vddzia­
łom powstańczym, zajmującym pła­
~kowyt Leon, zdobycie za wszelką. ce­
nę miejsC<YWości Guadarrama, co im 
otworzy drog.ę .do Madrytu. Treść tej 
depeszy 7:8.komunikowano gen. IUquel­
me, dowódcy wojsk rządowyeh na 
froncie, który wydał rozkaz, aby dwa 
pułki piechoty, poparte przez artylerję 
i samoloty, przeszły do ofensywy. Od­
działy powstańcze są. w tej chwili na 
tym odeinku trontu otoczone przez 
wojska rzędowe i utraciły połą.czenie 
zarówno z Sewillą, jak i z Segovią.. 

Wa .. otona akcja na oba 
frontach 

M a d ryt. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi o wzmożonej w dniu dzisiej­
szym działalności wojsk obu stron na 
odcinku Samosierry. Oddziały po­
wstańcze, chcąc zawładnąć miejscowo­
ścią. Lozoya, gdzie znajdują. się rezer­
wuary, zaopą.trują~e. Madryt w wodę, 
przeszły dziś .do ataku po uprzedniem. 
silnem przygotowaniu artyleryjskiem. 
Atak ten, w ' kt6rym brał również u­
dział szwadron kawa.lerji, został przez 
wojska rządowe oclparty ogniem kara.­
binów maszynowych. Nasilenie bitwy 
osłabło w godzinach południowych, 
przyczem powstE-llCY, zaniechawszy 
atakowania, okopali się w nowych po­
zycjach. 

Ostre utarczki 
Paryż. (Tel. w1.) Według infor­

Il\acyj z różnych źródeł, w dn. 4, sierp,..:­
ni&, po,;a dIQl!It ostremi uiarezkami na 
froncie hmpańskim D'ł1! doszło do po­
wamiejszej aJtett Wojśa gen. Molo 

odniosły szereg lokalnych sukcesów i 
zdOłały przesunąć swe pozycje o 10 km 
naprzód. 

Kwatera główna wojSk powstań­
czych w Burgos donosi, że sytuacja na 
frontach pozwala spodziewać się cał­
kowitego i definitywnego sukcesu. 

Z Lizbony donoszą., że woj3ka po­
wstańcze kontynują marsz W kierun­
ku Malagi. Powstańcy z Maroku czy­
nią. przygotowania do przejazdu do 
Hiszpanji. 

P a r y i. (Tel. wł.) W momencie, 
gdy przybyły z Hamburga parowiec 
niemiecki ,.Sevilla" wylą,dowywał to­
wary n& najęty przez powstańców port 
La. Rocha" padło szereg pocisków z 
kontrtorpedowca "Almirante Valdes". 

Bombardowanie 
G i b r a I t a r. (PAT.) Hiszpański 

torpedowiec rządowy "Lepanto", który 
był bombardowany przez samolot po­
wstańczy, przybył do Gibraltarll, ma­
jąc na pokładzie jednego zabitego i 
kilkunastu rannych. Dowódca "Le-

panto" odwiedził konsula hiszpal'lskie­
go, który jakoby w następstwie tej 
rozmowy zwrócił się do władz brytyj­
skich o pozwolenie wysadzenia na ląd 
rannych. . 

Gibraltar. (PAT.) Dwa hydro­
plany brytyjskie, lecą.ce z Algieru do 
Anglji, ostrzeliwane były wczoraj 
przez hiszpańskie okręty wojenne, któ­
rych załoga są.dziła, że są to samoloty 
powstańcze. 

Zakaz sprzedaży samolotów 
H a g a. (PAT.) Królewsko-holen­

derska linja lotnicza znajdowała się 
w pertraktacjach o sprzedaż starych, 
nieużywanYCh już samolotów. Ponie­
waż jednak istniało podejrzenie, że 
samoloty te po sprzedaży posłane będą 
do Hiszpanji, rząd holenderski, który 
na. mocy umowy z linją. lotniczą ma 
zastrzeżone prawa udzielania zezwole­
nia w podobnych sprawach, odmówił 
tego zezwolenia. Wniosek w sprawie 
sprzedania samolotów pewnemu towa-

Cięg dalszy na stronie 2-giej. 

Stan wojenny w Grecji 
R~ąd ~ystępuie do enet'YI~ej waJki ~ komuni~mem 

R04'Wi~n*e pcrlatment'U 
A t e n y. (PAT). Agencja ateńska. ko obecnemu ustrojowi. Odezwa, pod­

podaje, że rząd ogłosił za zgodą. króla pisana przez premjera Metaxasa, koń­
stan wojenny, ponieważ staną.ł w obli- cJ:y się zapewnieniem, że po skonsoli­
czu zorganizowanego przez komuni- dowaniu ustroju rzą.d pod kierunkiem 
stów poważnego ruchu powstańczego, króla praeować będzie nad podniesie­
który groził krajowi przelaniem krwi. niem dObrobytu całego narodu helleń­
Wiadomość ta przyjęta z<>stała przez skiego. 
opinję publiczną z ulgą.. W całym kra.- A t e n y. WAT.) Gmachy urzędo­
ju panuje najzupełniejszy ład i spo- we i główne punkty strategiczne w 
kój. Izba została rozwiązana, ale ter- Atenach strzeżone są. przez policję. 
min przyszłych wyborów nie jest je- Żyeie w stolicy ma przebieg normalny 
szcze ustalony. i panuje całkowity spokój. 

A t e n y. (PAT.) W odezwie wy- L on d y n. (pAT.) Zdaniem tutej-
stosowanej do narodu, rzą.d uzasa.dnia 9'lych kół greckich główną przyczyną 
ogłoS'Zenie stanu wojennego i rozwią.- rozw!~z~nia izby. deput?wanych ~ 
7ianie parlamentu. podkreśla.jl)e chęć GreCJI Jest fakt, ze pa.rtJa komum­
zapewnlenia. kra:jo,wi ataQ'eb. rządów j st~ miała -:rt dożY, wpływ w par­
ora,; :n'Mbezpieczeństwo propagandy lamIaDlle. 
komunistycznej, skierowanej przeciw- .- - E - .- • 

Z naszego stanowiska 

"Musimy odejść" ! 
Gigantyczna praca, której podją.ł 

się w Polsce Obóz NaI:odowy - praea, 
mają.ca. na celu spolszczenie miast na­
szych, P?dniesi enie polskJego stanu 
pOSiadania i wyrwanie naszej gospo­
cj.arkI z rąk Żydów, praca o Polskę -
polską, wydaje z dnia na dzień coraz 
lepsze owoce. Pisaliśmy o tern już 

niejednokrotnie, stwierdzając z rado­
ścią., że coraz żywiej, stale i systema.­
tycznie zaczyna handel przechodzić 

w nasze ręce! Jednocześnie sami 'l,y­
dzi poczynają rozumieć, że ni~ tutaj 
ich miejsce, że "chwilowa gościna.'· 
już teraz dość szybko skońc:'.yć . si~ 

musi. 
I oto nawet wśród wodzów żydo­

stwa znaleźli się ludzie" którzy już 0-

trzeźwieli zupełnie: nie plotą głupstw; 
nie próbują opierać się i przeciwsw 
wiać słusznemu dążeniu Polaków, lecz 
sami wskazują palcem nowe siedziby 
dla Żydów poza Polską, stwierdzająe 
równocześnie niedwuznacznie, że nad­
szedł czas, w którym 'l,ydzi musZ4 
Polskę opuścić. Bezwzględnie. 

Właśnie ostatnio były poseł Grin'" 
baum (który wśród 'l,yd6w 7-ajmuje 
jakby stanowisko ministra od osadza.­
nia 'l,ydów w Palestynie) zaprosił do 
siebie kilku dziennikarzy i poprosił 
ich o ogłoszenie takich uwag w tej 
sprawie: 

"Dokonywa się w Polsce - powie­
dział Grinbaum - nobilitacja straga­
nu. Dawniej nie było możliw~m, aże­
by naprzykład emerytowany pułkow­
nik otwierał sklep, a żona wachmi­
strza zasiadała przy straganie. Tera.z 
zczęła się w Polsce walka o straganYi 
a zajmowanie się drobnym handlem 
zostało powszechnie uznane za prac~ 
uszlachetniającą i szlachetną. 

"My, 'l,ydzi, musimy więc odejść! 
Dla wielkich mas żydowskich wy,biła 
godzina wymarszu, jak niegdyś, gdy 
Żydp;i mmieli wyruszyć z Egiptu na. 
zawsze. 

"NIe boimy się tego. Dokąd jednak 

---



Żydzi pójdą? Do Ameryki? Ależ i tam 
będzie coraz . ciaśni ej! I tam zacznie 
się, jak w Polsce, wypieranie Żydów. 
Pozostaje więc Żydom przedewszyst­
kiem Palestyna. 

"Czyż wobec tego interes Żydów W 
stworzeniu żydowskiej siedziby nar()... 
dowej w Palestynie nie jest zgodny 
z interesem całego świata? Czy nie 
jest ważniejszy, niż interes Arabów? 
Po dwóch tysiącach lat Żydzi chcą 
wrócić do tego zakątka świata, który 
przed osiedleniem się ich był dalszym 
ciągiem pustyni. 

"Wyjście Żydów z Polski jest nie­
uniknione. Jakikolwiek przyjdzie rząd 
w Polsce: narodowy, czy robotniczo­
włościański, czy rząd socjalistycznej 
rewolucji - Żydów nie da sia ' w Pol-
sce u~rzymać." -

Oto słowa jednego z wybitniejszych 
"polskich" Żydów. Nie przesądzamy 

- słuszności jego uwag o miejscu emi­
gra·cji Żydów i ich "prawach" do Pa­
lestyny. Dla nas jest to zresztą kwe­
stja drugorzędna. Zmartwienie to po-
zostawiamy Żydom. . 

Jedna tylko uwaga na marginesie 
oświadczenia Żyda Grinbauma: naj­
skuteczniejszą. i radykalną .,pomoc" 
w przeprowadzce "polskiego" żydo­

stwa, da Żydom Jedynie rzą.d naro­
dowy. 

O tem zresztą Żydzi doskonale 
wiedzą· 

Sfrona 2 - ORĘDOWNIK, piąteK, dnia 7 sierpnia 1936 Numer 18~ 

Krwawe starcia w H
. .. bomba posiada dziŚ jeszcze wielką. 

, eksplozji byłby fatalny. (w) 
.szpan)1 1 moc w~rbuchową i skutek ewentualnej 

Ciąg da,lszy ze strony ł-szej. Echa krwawych 
rzystwu angielskiemu rzą.d holender- go podał się do dymisji, stając po stro-
ski również załatwił odmownie. nie rządu powstańczego w Burgos.. Z:'J-5"[" W Warlub-Iu 

Uwięzienie L o n d y n. (Tel. wł.) Prasa angH~l- U 
Kar t a g e n a. (P AT.) Rodzina ge- ska zajmuje się sprawą odpowiedzi 

nerała wojsk powstańczych Cabanello- rządu brytyjskiego na notę francuską., 
sa została uwięziona. . dotyczącą konferencji Wielkiej Bry-

M a dr y t. (PAT.) Po posiedzeniu tanji, Francji i Włoch w Paryżu w 
rady ministrów min. Ramos oświad- sprawie wojny domowej w Hiszpanji. 
czyI: wojska rządowe znajdują. się u Jak wiadomo, nota brytyjska wyraża 
wrót Huesca. W Kordobie artylerja zasadniqo zgodę na konferencję i pr()... 
zostala zmuszona do milczenia. Lot- ponuje: 1) ustalenie wspólnie z Rzy­
nictwo, lojalne wobec rządu, spełniło mem stanowiska Francji i WŁoch, 2) 
doskonale swe zadanie. W Oviedo zwrócenie się również do Niemiec i 
wojska rządowe naCierają na oddziały Portugalji oraz do innych państw za­
powstal'lCów. interesowanych, aby zajęły stanowi-

sko analogiczne do wspomnianych 
Do dymisji trzech mocarstw, a mianowicie nie 

W i e d e 1'1. (P AT.) Pierwszy sekre- ingerowały pod żadną posta::ią w 
tarz tutejszego poselstwa hiszpańskie- sprawy Hiszpanji. 

34 samolotv francuskie do Hiszpanji 

G r u d z i ą d z, 5. 8. Przed sędem 
okręgowym w Grudziądzu zasiadło 6 
robotników, oskarżonych o krwawe 
rozrUChy :p'Odczas strajku, wynikłego 
na tle zarob.kowym przy bud<>wie au­
tostrady Warlubie-Żelgoszcz. 

Głośny strajk, jak wiadomo, odbył 
się w maju br: Oskarżeni są: Franci­
szek Jaworski, :Franciszek Korzeniew­
ski, Juljan Michawwski i Karol Palu .. 
szek, wszyscy z Wi,elkiego Komórska, 
ponadto Franciszek Ropiński z Buśni 
(gmina Warlubie) oraz .Józef Kornacki 
z Warlubi.a. 

Według przewodu są.a.owego stan: 
faktyczny przedstawia się' następują.­
co: Strajk w dniu 28 maJa, w którym: 
brało udział 400 robotników, powst/ł 
na tle zarobkowym. Firma p.odwyż­
szyła wprawdzie płacę do 35 grOSlzy za 
godzinę, lecz robotnikom chodzi'hp . o 
dalsze podwyższenie zarobku. W , tej 
sprawie interwenjow.ał inspektar pra-
cy, lecz bezskutecznie. . 

P a ryż. (Tel. wł.) Prasa francuska 
zajmuje się kwest ją: czy rząd francu­
ski toleruje dostawę bioni dl'a hi­
szpańskiego "frontu ludowego". Prasa 
prawicowa atakuje rząd za uddelenie 
pozwolenia na transporty do Hiszanji, 
podając cały szereg ciekawych szcze­
gółów. Jedno z pism francuskich pra­
wicowych podaje, że wbrew zaprzecze­
niu ministra lotnictwa Cota na posie­
dzeniu izby, w poniedziałek w godzi­
nach wieczornych odleciało do Hiszpa­
nji 20 samolotów francuskich. 

.................... Inne pismo donosi, że w najbliż-

stu "kupieni" przez rzą,d francu.ski. 
Każdy z pilotów: ma otrzymać bOWIem 
50 tys. franków miesięcznego wyna­
grodzenia. W chwili podpisania kon- . 
traktu wypłacono lmżdemu po tysiąc 
franków, dalsze 14 tysięcy otrzymali 
lotnicy dzień później. Jednocześnie 
wręczono każdemu z lotników czek 
antidatowany na dzień 31 sierpnia, t. j. 
końcowy dzień kontraktu, na sumę 
35 tys. franków, płatnych z konta 
banków hiszpańskich we Fran,~ji. Po­
Z'ateLl1 każdy z lotników został ubez­
pieczony przez rząd madrycki na 500 
tys. franków, przyczem premja ubez­
pieczeniowa, natychmiast płatna, wy'­
nosi dla każdego 38 tys. franków. 

Nazajutrz, kiedy miała nastąp~ 
wypłata zarobków, kierownik budowy~· 
Stanisław Czajka, zamierzał z powodu 
ciemności przenieść wypłatę do biura.· 
Wśród robotników posypały się wtedy, 
złowrogie okrzyki pod jego adresem. 
Komitet strajkowy oświadczył; że wo­
bec podniecenia tłumu robotników nie 
bierze odpowiedzialności za to, co się 
stanie. Srwnsygnowana policja zdoła/ 
ła uspokOiĆ tłum, a robotn,icy obstą.­
pili zwartym kołem miejsce wypłaty.· 
Kierownik budowy zwrócił się do ro­
botników, ażeby pozwolili mu dokoń­
czyć wypłaty zarobku w Warlubiu .. 
Robotnicy uzależnili zwolnieni~ Czaj.­
ki od wypłaty im po 6 zł zaliczki. 

N.a fnJncie abisyńSkim 
L o n d y n. (PAT.) AgenCja Reu­

!era dono.si z Port Saidu, że według 
1l1formaCYJ z Wiarogodnych źródeł 
ra~ II?ru, były dowódca wo.isk abi~ 
synskIch na froncie północno _ za. 
~hodniI?' zreorganizował swą armję 
l obecme na czele 40000 wojowników 
pos.uwa się · naprzód na zachód od 
Adls-Abeba. Wojska rasa Imru za­
atakowały i zniOSły kilka wysunię­
tych posterunków włoskich. 
. . Wedlu/:? wiadomości z tych samych 

. zrodeł, sIły abisyńskie, zgromadzone 
~ okolicach Gore, zdobyły znaczne ilo­
sci broni i amunic.ii w czasie ataków 
na Adis-Abeba. Ataki te prowadzone 
były pOd dowództwem dedżasmacza 
Aberta, syna rasa I{assa, przebywają-
cego obecnie w Worthing. , 

Poseł BeJ4en w Polsce 
- War s z a w a. (Tel. wł.). W kołach 
politycznych rozeszła się pogłOSka, że 
w naj.bliższym czasie przybywa do 
Polski dla zapoznania się z stosunka­
mi oraz nawiązania osobistego kon­
taktu jeden z czołOWYCh działaczy cze­
skosłowackiej partji agrarnej, prezes 
poseł Beren. (w) 

sZYm czasie odleci do Hiszpanii eska­
dra samolotów w liczbie 14 aparatów. 
Dziennik informuje, że samoloty pilo­
tować będą. lotnicy francuscy, popro-

Pociąg wpadł na furmankę 
Stru,s~ny w!/,puldek t<'dart<'yl s!ię pod Skie'ł'niewicam~ - nI atka 
t<''1nasakrou'al'Ut na śmierć~ s~e ścioro jej d~eci odnloslo rany 

,,, ar::; z a w a. (Tel. wł.). Dziś rano 
na przejeździe kolejowym pod Skiernie­
wicami zdarzył się fatalny wypadel\.. 

Przez przejazd jechała furmanka, 
pOW07.011a przez Małgorzatę Ćwiek. Na 
furmance, oprócz ĆWiekowej, znajdo­
wało się sześcioro je] dzieci. Nadjeż­
rlżający z Warszawy pociąg wpadł na 
furmankę· 

W ostatniej chwili przejazdowy 
chc.ial zatrzymać konie, ale to mu się 
nie udało . . Ćwielwwa z dwuletniem 
dzieckiem zeskoczyła z wołu, wpadła 
jednak pod pociąg, który ją całkowicie 
zmasakrował, dziecko uratował prze­
jazdowy. Inne dzieci odniosły szereg 
ran; umieszczono je W szpitalu. (w) 

Broń rewolucjonistów z 1905 r. 
w Warszawie 

W (okuIlu organ~acji ;i:Yllow.slde:i otlkryto podc~as re'n'lottfu 
bombę o wielkiej sille wybuchowej 

Kierownik budowy z obawy pobicia 
i rozgrabienia pieniędzy dał takie zo­
bowiązanie na piśmie. Udają.cy się 
pieszo do W'arlubia Czajka zabrał od 
niejakiego Kaszubowskiego rower i za­
nim tłum się zorjentował, Czajka zd()... 
łał zbiec. Robotnicy dotkliwie potur­
bowali Kaszubowskiego i dopiero po 
nadejściu pOSiłków policyjnych z~oła.­
no przywrócić spokój. 

Sąd po przeprowadzeniu rozpraWl. 
ogłosił wyrok, mocą. którego skazani 
zostali oskarżeni: Fr. Korzeniewski na 
rok i 2 miesią.ce więzienia, Juljan Mi­
chałowski na rok więzienia, Fr. Ja­
worski, Paluszek i J. J{ornackI po 6 
miesięcy więzienia. Michałowskiego po 
ogłoszeniu wyroku odprowadzono do 
więzienia, w którym przebywa. od 14 
czerwca br. Fr. Ropiński został uwol­
niony od winy i kary. 

Giełdy zbożowe 
Poznań 

p oznań, ~. 8. 1936 r. 

War s z a w a. (Tel. wł.). Dużą sen- walu tynku wypadła duża bomba. 
sację w lwiach sjonistycznych wywo- Przerwano prace i zawezwano poli­
łała wiadomość o odkryciU, dokona- cję polityczną, która zabrała bombę i 
nem przez murarzy w lokalu organiza- poddała ekspertyz~e. :Ekspertyza usta-

Insbruck. (PAT)". Wczorajsza cji Keren Hajesod, niosącej pomoc Ży- liła, że rew.ohver l bomb~ I!0chodzą z 
katastrofa samochodowa na przejeź- dom w Palestynie. roku 1905 l prawdopodoome zostały 
dzie kol~jowym w Seefeld pOCiągnęła Lokal orgal~izacji zna.idu.ie się przy wmurowane w ścianę. przez ~ojówka­
za sobą Jeszcze jedną ofiarę. Mianowi- ul. I<rólowej 16. Sufity jego były w rzy P. P. S., ukrywających SIę przed 
cie naskutek odniesionych obrażeń st~mie bardzo zanie~IlJanym i postano-j wla~zami. rosyjskiemi. Stwi~rdzono 
zmarła 7-letnia córka baronowej von WlOno przeprowadzIć gruntowny re- bOWIem, ze w tym do~).U znaldo~al.o 
Neurath, Urszula. mont. Kiedy murarze odbijali tynk w się nielegalne IDleszkame rewolucJom-

ściania gabinetu, wypadł rewolwer stów polskich. .. .. I starego typu, później z większego ka- Ekspertyza stWierdZIła dalej, ze 

War u n ki: Handel hurtow)' parytet Pozna6. 
ładunki wagonowo. dostawa bieżąca za 100 kg: 

STANDARTY: U tyto 700 gil •• 2) !)Szenica 
753 gil.. 3l owies 420 gil. 

Oeny orjenŁacyjne: 
:1; y to nowe, zdrowe. suche • • • 14.25- 14.50 

Usposobienie spokojne. 
Pszenica , I • 2O.7r;..- 21.00 

Usposobienie spokojne. 
Je~ieti ja.ry !I::>WY. • I • •• 16.25- 17.00 
Mąka 
tytni,a wyciąg. 0·30% wl. w. l • • 

7ytnja gat. I 0-50% wl. w .• 
żytnia gat. I 0-65% w:. w. • • • 

22,75- 23,00 
22.25- 22.50 
21.25-' 21.75 
16.00- 17.0B 
14.50- 15.50 

i!:ytnlia gat. II 50·1)5% wl. w .• 
żytnia poś!. pan. 65% wl. w.. • 

SI ajk okupacyjny w Pabianicach 
Usposob:enie spokojne. 

pszenna gat. I wyc. ~-20% wf. w. 
pszenna gat. lA 0-45% wl. w.. • 
p&zenna gM. IB 0-55% wl. w.. . 
pszenna gat. 10 0-60% wl. w.. • 
pszenna gat. ID 0-55% wl. w.. • 
pszenna gat. IlA 20-55% wl. w .• 
pszenna gat. IlB 20-65% w!. w .• 
pszenna gat. IlD 45-65'/u w./. w .• 
ps.zell'Ila gat. IlF 55-65% wl. w •• 
ps>zenna gat. IlG 60,65% wl. w .• 

84.2r;..- 36.00 
33.50- 34.00 
32.50- 33.00 
32. 00~ 32.5.n 
31,00- 31.50 
30.25- 30.75 
29.75- 30.25 
27.25- 27.75 
23 ,00- 23.50 
21.50- 22.00 
19.50- 20.00 
17.50- 18.00 

1100 'robotni'ków zastraJkowało na 'robotach m'iejski'ch 
P a b j a n i c e, 5. 8. Od długiego 

czasu robotnicy, zatrutlnieni na robo­
tach miejskich, finansowanych przez 
.Fundusz Pracy, domagają się od za­
rzą.du miejskiego podwyżki płac i pod­
wyższenia ilości dni pra.cy do takiej 
normy, jaką otrzymują, robotnicy w 

·Łodzi. Ponieważ zarząd miejski za 
każdym razem zbywał delegacje robot­
ników i obiecywał, że sprawy ich za­
łatwi pomyślnie, robotnicy cierpliwie 
czekali tego terminu. vV dniu dzisiej­
szym wyczerpała się cierpliwość ro­
botników, którzy w liczbie 1.100 osób, 
w tem dużo kobiet, przybyli rano nor­
malnie do pracy, lecz do pra·~y nie 
przystąpili, a rozpoczęli strajk f.jkupa­
cyjny. 

Strajk ogarnął wszystkie part je ro­
botników, zatrudnionych przy regula­
cji rzeki Dobrzynki, brukowaniu ulic, 
plantaejach miejskich, renowacji szkół 

itp., a wyłoniona delegacja udała się 
do prezydenta miasta, p. Bolesława 
Futymy, gdzie w obecności komisarza 
P. P., p. ICwapisza, robotnicy złożyli 
rezolucję o następującej treści: 

W warunkach, w jakich pracują. 
ohecnie, uważają się pokrzywdzeni, 
gdyż pracują. tylko 4 dni w tygodniu 
i stawki mają dużo mniejsze od robot­
ników łódzkich. Wobec tego żf!dają: 
1) pełnego tygodnia pracy dla wszyst~ 
kich robotników, 2) podwyzszenia 
stawki wszystkim robotnikom, 3) ZA­
trudnienia wszystkIch bezrobotnych, 
4) ubezpieczenia na zapomogi ustawo­
we, 5) urlopy, 6) uznanie delegacyj na 
poszczególnych parti'ach. O ile powyż­
sze postulaty nie zostaną przez t.arząd 
miejski uwzględnione, robotnicy przy­
stępują do natychmiastowego strajku. 

Rezolucja została przyjęta przez za.. 
rzą.d miejski, a robotnikom oświadcz()... 

no, że w tej sprawie p. starosta Łaski pszenna gat. lIlA 60-70% wl. w. 
udał się do Urzędu V/ojewódzkiego w pszenna gat. lUB 7C-75% wf. w. 
Łodzi. Po odpowiedź mają. się zgłOSiĆ Usposobienie spokojne. 
W ,dniu 6 bm,. t. j. J·utro o godz. 9 rano. Otręb"- żytnie sta.nd. · • • • • • 

Otręby pszenne grube sta.nd. • • 
Wszyscy robotnicy w liczbie 1.100 Otręby ps,zenne tredni, stand ••• 

przebywają do tej pory na swoi~h od- Otręby jęczmienne • • • 
cinkach pracy, gdzie pozostanę. przez RzepaJk zimowy ••••••• 

ł S t 'k b· Inka.rnatka • • • . • • • • • ca ą noc. raJ ma prze leg spo- Makuch lniany w taflach • • • 
kojny. Ma.lmch rzepak. w tafla,ch • • • 

Jset to pierwszy okupacyjny strajk Sloma pSZe<llna 1uzem . . • • • 
sezonowców w Pabjanicach i to za ka- .. pszenna prasowama • • • 

dencji obrońców proletarjatu z b. po- ~~~1: ~Ilr=wan:; : : : : 
słem socjalistycznym na Sejm, p. An- owsiana luzem . • • • • 
tonim Szczru-kowskim na czele, który owsiana pras,owana • • • 
obecnie piastuje stanowisko wicepre- jęczmi",,"na luzem •••• 

d t . t P: S kk" jęczmienna prasowana • • zy en a mlas a. an zczer ows i od- SLa,nO zwykle luzem . • • • • 
nosi się nieprzychylnie do żądań 1'0- zwykle pra.s.>wa...e. • • • 
botników. Za czasów poprze'dniego nadnoteckie h.Zt.m. • • • 

g 'stratu b t . t d· . b l· .. nadnateckie prasowane. • ma l , ro o nICy za ru nIanI y l Og6łoM uSPosQbienie sIYM(}lne. 

10.25- 10.75 
10.75- 11.25 
9.75- 10.50 

10.25- 11.50 
31.1;0- 32.50 
28.00- 35.00 
16.25- 16.50 
13.25- 13.50 
1.40- 1.65 
1.90- 2.15 
1.50- 1.75 
2.25- 2.50 
1.75- 2.00 
2.25- 2.50 
1.40- 1.65 
1.1lU- 2.15 
4.25- 4,711 
4.75- 5.25 
5.25- 5.75 
6.25- 6.75 

przeważnie przez cały tydzień, a magi-
straty uwzgI"'dnialw ' żadania fobot- Ogólmy obr6t: 6615.8 tono, w tem żyta 3042 

nl
.ka. ~ 1;1 .... to.nm. J)s~enj.cy 1513 t.o.nn, j41czmiellJJi,a D08 tonn. 

~ owsa 50 tonI> -
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GEN. ZAJĄC 
inspektor obrony lotniczej 

Dekretem Prezydenta R. P. został 
mianowany inspektorem obrony po­
wietrznej pallstwa, po tragicznie zmar­
łym gen. dyr. Orlicz-Dreszerze, gen. 
bryg. dr. Józef Zając, dotychczasowy 
dowódca Okręgu Korpusu nr. VI we 

Lwowie. (Fot. PAT). 

Ch'eb dla Polaków 
Gdzie po·trzebny jest dobry fachowiec­

etlelktro.techniJk 'I 

* W k,tórej miejsco,wości może się osie-
dlić chrześciJanin, pie'rws'zorzędny facho­
wiec - kolodziej z wlasnym \varsztatem 
maszynerją z elektrycznym zapędem? 

* 
Dobrze sytuowany emery't pragnie bez 

specjalne~o wY!llagrodzenia prowad'Zić w 
własnej nieruchomości w Stanisławo,wie 
tZ'aStępstw·o jednej z firm chrześcijańskich. 

* Gdzie mógłby oBiąść Po·lak - chrześcija-
nin, do,bry fachowie·e z 3O-letnią prakty­
ką w cha'raikterze kierownika drogerji. 

* K·tóre przedsiębiorstwa potrzebują ru-
tY'no'waJllych kupców po·dróżujących chrze­
ś(}ijan? 

* Gdzie Polak - chrześcijanin może otwo-
rzyć biuro informacyjno - prawne, oraz pi­
sania podań i t. p. 

* \V których miej6cowościach jest brak 
malarzy. rymarzy, lw\\'ali, Btolarzy, śluBa­
rzy - chrześcijan i innych. 

Do Z\\"iązl-w Polli'kiego zglasza się wie­
lu Polskich !i:upCÓ\\' i rzcmieślni,ków prag­
!llących 06iedlić się \V miejscowości, gdzie 
brak jeBt w tych branżach lub zawodach 
chrześcijan. 

* Łaskawe zgloszenia i ioIlformacje upra­
sza się kiero\nlĆ do Z\viązku Polskiego w 
Poznani u, ul. Pocztowa 27, m. l, tel. 12-28. 

Kto pragnie poprzeć akcję Związku 
POl.skicgo. niech posluguje sie kontem P. 
K. O. 206838. 

: 
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J on " on- urui!" l ~r!m 
Czego na wyrainy rozkaz kanclerza Hitlera nie potrafili wykonać. najwlęksi technicy 

niemieccy - tego dokazał Uszer Kon z ŁodZI 
Ł ó d ź, 5 sierpnia 

W lutym 1937 r. upłyną trzy lata 
od chwili, gdy kanclerz Hitler, otwie­
rając pierwsz:' raz po objęciU rządów 
wielką wystawę. samochodową w Ber­
linie, postawił niemiecl\.iemu przemy­
słowi samochodowemu zadanie zbudo­
wania samochodu ludowego. Kanclerz 
powiedział wtedy wyraźnie, że życzy 
sobie, aby w okresie najbliższego roku 
lub dwóch zbudowany został normalny 
samochód, zdolny do pokonywania 
wszelkich zadail, jakich żąda się od 
przeciętnego samochodu osobowego, 
którego cena mieściłaby się jednak w 
granicach od 1500 do 2000 marek nie­
mieckich, aby kupować mogli ~·o lu­
dzie niezamożni, robotniCY, włościa­
nie, pracownicy umysłowi, drobni rze­
mieślnicy i kupcy. Zastrzegł jednak 
wyraźnie, że nie może to być żadna 
minjaturka. żadne jakieś tam pude­
łeczko zapałek na kółkach, st~kające, 
skrzypiące i prykające pod ciężarem 
dwóch dorosłYCh osób, lecz najzupeł­
niej normalny, silny, przestronny sa­
mochód, n: złe i dobre drogi, łatwy do 
prowadzenia i nie psujący siQ co kilka 
kilometrów. 

Mimo rozkazu Hitlera 
Wiadomo, czem jest ror.kaz Hitlr­

ra ella Niemców. "'rby mur\' łl]'z\'5z10 
ror.bijać 1!"lo""ą. h~dą tłukli \v 'nic' cza­
szkami. dopóki nie pO]1<.'kaj~. albo 
jedne alho d1'llg-ie. To trż po '\'ysłucba 
niu teg-o rozl,azu najwiQksi i Ila.it~ż"i 

fachowcy olbrzymiego niemieckiego I że oJKlny przy szalonem tarciu, wywo­
przemysłu s~_mochodowego zabrali się łanem ciężarem ~\'ozu. i fanta~tyczn~ 
do pracy. I pracują jak opętani do szybkością obrotow, me ulegają zm­
dzisiaj ... bez rezultatów. Wynaleźli w szczeniu w ciągu kilku sekund.. . 
międzyczasie samochody najszy~sze, Ale samocho~u ludo.wego, Ja~l~gG 
zwyciężające na wszystkich śWlato- chce kanclerz HItler, me wynalezh. 
wych torach wyścigowych, udoskona-
lili konstrukcję i obniżyli koszty bu- Tylko Ameryka 
dowy samochodów zwyczajnych tak Prawdziwy samochód ludowy dla] 
dalece, że liczba samochodów prywat- naj szerszych warstw ludności posia~a: 
nych w ciągu trzech lat powiększ~ła dotychczas tylko Ameryka. Jeden l~ 
się o miljon. wynaleźli samochody Clę- dyny Henryk Ford jes~ w sta?ie~prz&: 
żarowe, p~dzone parą, drzewem, gazem dawać swoje znakomIte, duze, 'alne l 
świetlnym, pyłem węglowym, wyna- wytrzymale samochody po około 600 
leźli kilka rodzajów jakichś nadzwy- dolarów za sztukę. A 600 dolarów, to. 
czajnie udoskonalonych czołgów dla w Ameryce mniej więcej czteromie ... 
armji niemieckiej, kończą budowę no- sięczny zarobek przeciętnego robo~ni­
",ego tajemniczego samochodu, na ka. Ponieważ samochód Forda słuzyć 
którym sławny kierowca, Hans SŁuck, może w Ameryce od 8 do 10 lat bez 
jeszcze \V tym roku pokusić się ma o większych remontów, może istotnie 
pobicie rekordu szybkości Anglika każdy robotnik pozwolić sobie na wy­
CampbelIa, wynoszącego około 500 ki- danie czteromiesiQcznego zarobku ra?l 
lometl'ów na godzinę, chociaż samo- na 8 do 10 lat na kupno samochodu. 
chód ten ważyć będzie nie więcej niż T<l też liczba '3amochodów w Ameryee 
1000 kilo i jazda będzie się mogła od- wynosi przeszło 26 miljonów. 
być na zwykłej szosie ·a~falto\Yej. pod- Tajemnicą Forda jest wielka pro­
czas gdy rekordowy wóz Campbella dukcja. Fabryki jego wypuszczają. rok 
waży okolo 7000 kilo, a na jazdQ popi- rocznie po miljon i więcej samoch~ 
sowę. nadaje się dlal'l tyllw jedno miej- dÓw. Przy takiej ilości możliwa jest 
sce na całej kuli ziemskiej, mianowi- cena tak niska. Ten sam Ford, pro­
cie plaża na. wybrzcżach półwyspu dukowany w Niemczech, kosztuje ok. 
Floryda \V Stanach Zjednocz-onych, 4.500 mar'ck, cr.yli bUsko 2000 dolarów, 
pOSiadająca idealnic równy te1:'2n, po- gdyż niemiecka fabryka Forda wypu­
k!'yly piaskiem drobniutkicll1, tak szcza r.aleclwie okolo 30.000 samocho-
mOCllO p!'zcz naturQ uhjl~' Jll, żc wy- . 

k t d dów roczme ... 
~Iąda jak jednolita masa ta - war a, 
~e kola ciQżl,ie!!o samochodu nie grzę- Ale ~yd ••• 
7.l1ą \V niej, a tak przytem elastyczna, A t ymczasem ... 

W dniu otwarcia OlImpjady w Ber­
linie, t. j. w dniu 1 sierpnia 1936 r. 
(uwaga! - historyczna data - pro­
simy zapamiętać!) głośny w Łodzi i w 
całej Polsce Żyd Uszer Kon, właścici~l 
fabryki perkalików pod firmą "Wł­
dzewska Manufaktura" w Łodzi, ob­
wieścił światu w żydowskich gazetach 
łódzkich, że za kilka tygodni przystę­
puje w s\\'ojej fabryce perkalików do 
produkcji samochodu, przeznaczonego 
dla naj szerszych warstw ludności, któ­
ry gotowiusiellki kosztować będzie 
mniej. niż zwykły i przeciętny moto­
rykI. W tym celu "vVidzewska Manu­
faktura" wYbudowała już i urządziła 
specjalne pawilony i niebawem oprócz 
chustek do nosa, flanelek na pieluszki, 
barchanów, cajgów, wypuszczać zacz­
nie na rynek także i samochody, dzię­
ki którym Polska stanie się niebawem 
krajem tak samo zmotoryzowanym, 
jak Stany Zjednoczone ... 

Ło\yiący na Warcie rybr. \V dniu .~ sierp n;a zau\\'ażyli plynące środkiem nurtu 
f)"by mart\\'e, przy bl'zegu zaś małe. Przy czy na tego zja \\'iBka nie jest naraZJe usta­

lona. l'a zdjęciach \\'ldać zat.rute ryby. 

Czy znajd~ie naiwnych? 
Zapowiedzi Uszera Kona o rozp~ 

częciu przez '\Tidzewską Manufakturę 
produkcji samochodu ludowego, który 
ma być tańszy od motocykla, przyjęła 

ozbroit bezrobocie" sunku do cen produktów rolnyCh i I dowcom, że nie godzą się oni ruszać 
zniżenia opłat przedewszystkiem na wielkiej własności, a tylko zajmują. 
samorządy. się bojkotem żydowskim. \Vyrain;,e 

Premjer obecnego rządu, gen. 
Składkowski, oświadczył: Musimy roz­
ładować bezrobocie. 

Niema nikogo w Polsce, ktoby nie 
uznał słuszności walki z bezrobociem. 
Ró\vnocześnie jednak należy sobie u­
świadomić, że dla przeprowadzenia 
tej akeji poirzeba opracowanego pro­
gramu w szczegółaCh. Nie wystarczy 
dotYChczasowe działanie rządu, który 
właściwie ograniczył się tylko do sta­
rań o równowago hudżelu i zapowia­
da pl'zepl'owadzf'n ie oszczęd 110:-;C i 
budżetowych na przyszly rok. Przy 
obecnym s~-stemie rządzenia, przy u­
trzymywaniu zbyt wielki.ej ilości zbęd­
nych urzędów, oszczędności mogą 
dać stosunkowo małe wyniki. 

Mamy lIajlepszy dowód, że mimo 
nacisku min. spraw wewnętrznych w 
poprzednim roku, aby stosować jak­
najdalej idące oszczędności w gospo­
darce samorzQ,(lowej, nie,,-iele w tym 
kierunku zrobiono. Jeżeli 'wprowa­
dzono oszczędności - to w wydatkach 
rzeczowrch, a nie dążono do zmniej­
szenia kosztów administracji. Do­
tychczas nic nie zrobiono, ażeby 
zmniejszyć zbyt wysokie fundusze dy­
spozycyjne, w niektórych działach wy­
sokie remuneracje i nie przeprowadzo­
no usunięcia t. zw. "Legjonu zasłu­
tony ch", to znaczy nie odebrano 
rozmaitym d:nnnarzom lHlk~h 
pcnsyj. 

Żydzi domagają się w swoich pi- stwierdzamy, że walcząc z bezrobo­
Mówi się także w ostatnich dniach smach, że nie trzeba ich wypierać z ciem, należ~7 dążyć także do popraw)~ 

o przyśpieszeniu przeprowadzenia re- miasi, ale ograniczyć się do wypiera- naszych stosunków rolnych, ale rów­
formy rolnej. Tu także nie wystarczy nia ze wsi obszarników. B e z o d ż y- nocześnie przestrzegamy, ze w~giQ~lu 
zapowiedź, że właścicielom ziemskim d z e n i a m i a s t n i e m a u- na olbrzymie przeludnienie i bezrobo-
zadłużonym odbierze się majątki, lub zd r o w i e 11 i a ż y c i a g o s p 0- cie wsi, że mamy niewielki stosunko-
że nawet zmniejszy się wielkie war- d a r c z e g o P o l s k i. Żywiołowy wo procent ziemi potrzebnej do parc~­
sztaty rolne do 160 ha, tylko trzeba ruch chłopów polskich dla tworzenia lacji i dlatego zachęcamy włościan 
mieć plan stworzenia zdrowych osad samodzielnych warsztatów pracy i u- do opanowania handlu i rzenliosta, 
włościallskich, samowystarczalnych i suwania Ż}'dów dał w ostatnim roku dziś znajdującego się w rękach Ż) tluw. 
mieć środki na przeprowadzenie znaczne wyniki. Dość przypomnieć, 
zmiany ustroju rolnego. Ziemia nie że w samym okr. radomskim powsta­
je:->t towarem, ale jest włn~mością na- lo około 2500 polskich warsztatów 
rodu i nie może ll'kkomyśln ie, jak to pracy, n w l\fill:->ku Mazowieckim po 
ma miejsce w ostatnich latach, prze- ostatnim bojkocie - około 150. Przy 
chodzić w ręce Rusinów, Niemców, a odpowiedniej pomocy przy dzisiej­
nawet Żrdów. Ziemia polska musi szych nastrojach możnaby w przecią­
przechodzić wyłącznie w ręce polskie. gu roku wiele zrobić w kierunku od-

Dla zmniejszenia bezrobocia na wsi żydzenia wsi, miasteczek i miast. Ży­
równocześnie trzebaby poprzeć tworze- dom, którzy namawiają obóz rządowy 
nie przemysłu domowego. rzemiosła i do zo~tawienia miast w Ich ręku i do 
handlu, wstrzymać dowóz wszelkich ograniczenia się do walki z bezrobo­
surowców, ldóre może wytwarzać rol- ciem znpomocą parcelacji obszarów 
nictwo. Pl'Z~' tego rodzaju działaniu polsl\ich, należy odpowiedzieć, że nie­
dopro'\vadziloby się do opłacalności ma takiego kraju w świecie, któryby 
warsztatów rolnych l do większego za- się 7.godził na to, ażeby jakakolwiek 
potrzebowania rąk do prac~', a prze- mniejszość posiadała, jak Żydzi w 
ciei na wsi jest okolo 6 mi1jonów lu- Polsce, 75 proc. nieruchomości miej­
dzi zadużo. skich, 80 proc zakładów przemysło-

Vot' porównaniu z zagranicą mamy wych, 85 procent handlu i 90 proc. kre­
najtańsze płody rolne, a ruwnocześnie dytu prywatnego. Poza tern w ostat­
przypada w Polsce na 100 hektarów nich latach Żydzi, korzystając z zubo­
najwięcej rolników. Nie wolno także żenia wsi, dobierają się do ostatniej 
zapominać o stałem żądaniu rolników twierdzy Polski - do rolnictwa. 
rozwiązania karteli, zmniejszenia dłu-I Nie pomogą napastliwe wycieezki 
g6w w bankach pa11stwowych w sto- pism "sanacyjnych" przeciwko naro-

Kto chce naprawdę "rozbroić" bez­
robocie, to musi domagać się masowe­
go wyjazdu Żydów z Polski, oddania 
w polskie ręce handlu, przemysłu i 
rzemiosła, ułatwiell w tworzeniu no­
wych warsztatów pracy, rozwiązania 
wszystkich karteli, tworzenia zdro­
wych osad włościallskich, w myśl za­
sady: "z i e m i a p o l s k a d l a 
Polaków". 

Przez prawdziwe oszczędności w. 
wydatkach państwowych, samorządo­
wych, reformę ubezpieczeń społecz .. 
nych, bezwzględną walkę z korupcją, 
nadużyciami, przez tępienie marno­
trawstwa grosza publicznego należy, 
zgromadzić kapitały na upowszechnie­
nie własności, to jest na stworzenie 
jaknajwiększej liczby polskich war­
sztatów pracy. Kto tego programu 
równocześnie nie będzie wprowadzał, 
ten nie załatwi największej tragedji 
Polski, jaką jest bezrobocie. 

K. 'VIERCZAK 
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Łódź ze śmiechem. Niemniej jednak 
łodzianie zachodzą w głowę, do jakie­
go celu zmierza ten człowiek, kom pro­
mitują.c się tego rodzaju zapowiedzia­
mi? '-tV swoim czasie tenże p. Uszer 
Kon ogłosił, że w swojej fabryce per­
}{alików uruchamia produkcję maszyn 
przędzalniczych, aby wyprzeć z rynku 
krajowego maszyny przędzalnicze an­
gielskie. Impreza ta Skollczyła się w 
sposób opłakany. Specjalna komisja 
techniczna, wyłoniona przez przemysł 
włókienniczy dla zbadania maszyn, 
wyrabianych w ,,\Vidzewskiej ~vIanu­
fakturze", wydała o nich druzgocą.ce 
orzeczenie, że do użytku zupełnie się 
nie nadają. Przemysł włókionniczy 
zapłacił jednak drogo za igraszki p. 
Kona, gdyż odnośne ministerstwa, u­
wierzywszy p. Konowi, nie ze'~warały 
przemysłowi na sprowadzanie maszyn 
przędzalniczych z Anglji, twierdząc, 
tle maszyny te sę. wyrabiane w kraju, 
u p. Uszera Kona w ,., "Vidzewskiej 
Manufakturze". Później p. Uszer Kon 
ze swoją "Widzewską Manufakturą", 
jej perkal.ami marki "OK" i maszyna­
mi przędzalniczemi marki "Szmelc" 
zbankrutował i przez jakiś czas było 
o nim głucho. Zaledwie jednak w u­
biegłym tygodniu plajta "Widzew­
skiej" została uregulowana uldadem 
40-procentowym, już znowu wyjechał 
z zapowiedzią podjQcia produkcji "sa­
mochodu ludowego, tarrszego od moto­
cykla" i wielkiej działalności na polu 
motoryzacji Polski. Tym razem chyba 
nie znajdzie naiwnych w Warszawie. 
A może znajdzie? . 

N a pullSie ~ycia 

PolskI str.agan 

Jednym z najbardziej charaktery­
stycznych objawów współczesnego ży­
cia polskiego jest zjawisko odży:izania 
się ziem, dotychczas będących pod 
zupel-rlQ. hegemonją Żydów. 

Wielką rolę w tym procesie ,)dgry­
wa polski stragan i pelski stragani·arz.. 
Polski stragan stał się skuteczną zapo­
rą żydowskiej ekspansji gospodarczej i 
celowym środkiem w ekonomicznej 
walce ze starozakonnym handełesem. 
Stragan polski, nim zdobył sobie pra­
wo obyw,atelstw,a, stoczyć musia.ł wal­
kę nietylko z Żydami ale i przełamać 
mu było trzeba niechęć polskiego spo­
łeczerrstwa do handlu, niechęć do 
"czarnej", trudnej, lecz jakże warw... 
ściowej walki konkurencyjnej z Żyda­
mi na polu gospodarczem. 

* Straganiarze pochodzą z kół b~z za-
jęcia dotychczas pozostaję.cych robot­
ników i synów przeludnionej wsi pol­
skiej. Robotnik, zdobywszy w forI!lie 
pożyczki,. czy też maję.c jeszcze zao­
szczędzoną drobną sumę pieniędzy, 
kupuje za nie kilkadziesiąt np. bute­
lek wody sodowej i lemoniadY, kilka­
naście kawałków mydła, czy kilkana­
ście metrów materjału na fartuchy i 
obchodzi z tym towarem targi. Po­
mnożywszy skromny kapitał, '~aopa­
truje się w większy zapas towarów, 
tworzy większy, lepiej 1:aopatrzony, 
bardziej zdolny do konkurencyjnej 
walki z Żydami stragan. 

Łatwiejszemi torami idzie praca 
straganiarzowi, gdy odrazu posiada 
większy stosunkowo kapita.lik. Cza,sem 
w tych warunkach znajduje się syn 
chłopski, s.płacony ze schedy ojcow­
skiej przez brata, lub rolnik, posiada­
jący dobrze prowadzone gospodarstwo. 

Takim naprzykład rolnikiem jest 
Antoni Rokkki ze KIwowa, pod Odrzy­
wołem. Pytam go dlaczego, mając 
większe gospodarstwo, a przytem bę­
dę.c kowalem, założył sobie stragan z 
galanterjl}. 
~ - Po wypadkach odrzywolskich 
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wi~ radomska rozpoczęła na dobre - A er.y Pan jetdzi tytko na targi 
bojkotować Zyd6w. Ale coby bojkot do Odrzywoła '1 
pomógł, gdyby wieśniak nie mógł za- - Odwiedzam wszystkie okoliczne 
opatrzyć się w potrzebne mu produk- targi, a więc POZ& Odrzywolem jeżdżę 
ty u Polaka. Wziąłem się więc za ha n- do Przysuchy, Potworowa, Nowego 
deI, żeby Żydów z niego wypierać, za- Miasta itd. 
łożyłem stragan, ażeby na targach Po- - A żydowska konkurencja T 
lacy mieli. gdzie kupować. Tak, jak ja, - Co Żydzi mnie, czy innym mogą 
zrobiło wielu. I to były pierwsze pol- zrobić, skoro s p r z e d a j e m y t a­
skie stragany. Potem dopiero poczęli n i e j i dajemy l e p s z y towar. 
zakładać stragany bezrobotni. Oni nas nie złamią. - muszą z Polski 

- A gdzie Pan zaopatruje się w tD-1 u oS t ę. p i ć. 
wary? Tak, jak powiedział Rokicki, myśli 

- Sprowadzrum je w y ł Ił e z n i e z dziś cały naród, a żą.danie miljonowej 
polskich firm z Warszawy i Łodzi. armji musi się spełnić. (ł) 

Co pis~ą inni , 

Wara od zaglądania 
w sumienia sędziowskie! 

Żydzi chcą. wygrać sprawę Przyty­
ka w instancji apelacyjnej, przed któ­
rą. znajdzie się odwolanie od wyroku 
sądu radomskiego. Odbywa się w t~rm 
celu JDopilizacja nlegodz~wych środ­
ków presji na sąd. Po nieUdanym straj­
ku żydowskim, przyszła kolej na rÓŻ­
nego rodzaju rezolucje. Nad jedną. z 
nich nie można przejsć w żadnym ra­
zie do porządku dziennego. Chodzi 
mianowicie o rezolucję żydowsko-ko­
munistycznego zjazdu delegatów Pol­
skiego Zwią.zku Myśii Wolnej, uchwa­
loną na wniosek adw. Leo Belmonta, 
i szeroko opublikowaną. na łamach 
prasy żydowskiej. 

W całości rezolucja jest próbą. wy­
warcia nacisku, presji na sę.d drugiej 
instancji w kierunku uzyskania ła­
godniejszego wymiaru kary dla Ży­
dów. 

PODWÓJNA MIARA I MORALNOść 

Rezolucja idzie po od początku wy­
tkniętej przez Żydów w sprawie prz)r­
tyckiej drodze: przedstawia ludnoM 
żydowską. w Przytyku, jako niewiniąt­
ka, El. sprowokowane przez Żydów za.i­
ścia nazywa pogromem. Oto, jak 
"wolnomyśliciele" (czytaj: Ż)rdzi) 
przedstawiają oh raz za.iść: Po żydow­
skiej ,,/'ltronie ujawniony został wyjąt­
kowo nJęlizczęśliwy strzał, który ugo­
dził, niestety, przypadkową. ofiarę. z 
drugiej zaś strony ujawniono fakty 
Olbrzymiego zniszczenia, dokonanego 
na domostwach, sklepach, Rtraganach 
Ubogiej ludno~ci żydowskiej, wraz z 
faktami licznych niebezpiecznych 0-

brażerr cielesnYCh, a w dodat1~u "be­
stjąlskiego mordu", dokonanego na 
spokojnym rzemieślniku i jego żonie 
z wyrafinowanem okrucierrshvem, siQ­
gają.cem aż do głów jak na.iniewinniej­
szych, bo dziecięcych, nie mówiąc już 
o "ohydnem znęcaniu się" nad matką, 
"broniącą własnem ciałem swoich 
dziatek., ." 

Oto, jak w oczach Żydów, "ludzi 
jak najbardziej zrównoważonych i 
jak najbardziej chętnych do posłuchu 
względem każdej instancji sę.dowej", 
wedle słów rezolucji, wygląda prawda 
o Przytyku. Z jednej strony "wyjątko­
wo nieszczęśliwy strzał", a z drugiej 
strony "fakty olbrzymiego zniszcze­
nia", "bestjalski mord", "wyrafino­
wane okrucierrstwo'~ i "ohydne znęca­
nie się", Czy to nie typowy przykład 
podwójnej moralności "wolnomyślnych 
Żydów"? 

A WACLA WSKI, GROTKOWSKI, 
WACHMISTRZ BUJAK? 

Jakże, wywodzi dalej rezolucja, mo­
gliby Żydzi być napastnikami, prowo­
katorami zajść - przecież to niezgod­
ne jest z ich psychiką: "Bę.dź co bQ.dź 
słówko "prowokacja" zda.ie się być 
użytem w oskarżeniu tylko dlatego, 
iżby stwierdzić nieistnienie dla oby­
wateli z mniejszości narodowej prawa 
instynktu samozachowawczego w 
żadnym zgola wypadku ... Dlatego 0-

pinja wyczekiwać b~dzie kompetent­
nych wyjaśnierr instytucji apelacyj­
nej na temat tej niesamoistnej "pro-

" W'iafr od morza" 

- Ale też 8~orm idzie od strony Gdańs~a, gotów człowieka znieść Z" pokładu! 

'T vlk,o chrześcijanie z urodzenia 
Fru~je,..u 8amod~i.elni 10 Toruniu uchu'<łlUi don1()osly statut 

T o ruń, 5. 8. - Zwią.zek frYzj erów 
odbył w Toruniu w sali "Tiwoli" ze­
branie, na którem członkowie wypo~ 
wiedzieli się za utwQrzeniem własnego 
towarzystwa. 

Tymczasowy zal'zą.d ułożył statut, 
wzorowany na statucie tow. frYLjer~.:w 
w Poznaniu. Pl'zedyslmtowano :po­
szczególne punkty tego statutu, wno­
szą.c poprawki w punkcie, mówią.cym 
o przyjmowaniu członków. Punkt ten 
mówi, że członkiem towarzystwa ~oże 
być wył~cznie chrześcijanin z urodze-

nia. Statut uchwalono jednogłośnie. 
Wśród Ucznie zebranych przyszlycll. 

członków towarzystwa ujawnił się go­
rą.cy zapał do pracy, który pozwoli 
przypuszczać, że młode towarzystwo 
przyczyni się do pogłębienia ""iędzy 
fachowej wśródr członków i że rozwi­
nie życie towarzyskie wśród licznych 
samodzielnych fryzjerów w Toruniu. 
Towarzystwo przyięło nazwę "Chrze­
ścija.ńskie Stowarzyszenie Fryzjerów" 
i oczekuje ~a.t~.n~n" 1,lcb:waJonego 
statutu. 

s 
wokacji", niezgodnej I dotychezasowł 
psychiką żydowską ..... 

A czy panowie "wolnomyśliciele", 
redagują.cy rezolucję, zapomn.eili o 
fakcie ukamienowania przez zydow. 
ski tłum na ulicach Wilna studenta 
Stanisława Wacławskiego, syna pol. 
skiego ludu, zabicia w kresowym 
Lwowie Jana Grotkowskiego? 

A z czyich rę.k padł żołnierz polski; 
wachmistrz Bujak? I 

Jak w tem zestawieniu wyglą.d& 
"wolnomYŚlicielskie" naświetlenie pl!ly.­
chiki żydowskiej? . 

My, chrześcijanie, wiemy, że Ży.dzi 
dyszę. nienawiścią do gojów.,. 

ZARZUT BRAKU STARANNOśCI 
ŚLEDCZO-SJ),DOWEJ I STRONNOśCI 

Pod adresem prokuratury i sądu 
występuje rezolucja z wyraźnie sfor· 
mułowanym zarzutem zaniedbania 
staranności śledczo-sądowej. Zarzut 
ten wypowiedziany jest przy okazji 
"wybielania" zabójcy 'Vieśniaka, Szu­
lima Leski: " ... Kula, która trafiła. w 
plecy Wieśniaka, nie musiała pocho­
dzić z pewnością z broni Leski, gdy;; 
i ten fakt conajmniej należy do rzędu 
"z trudnością dają.cych się ustalić" ...... 
zwłaszcza przy minimalnem użycia. 
staranności śledczo-s,dowej do wykry.­
cia w tej mierze sprawcy winy,. ," 

Ale najbardziej niesłychany, jak: 
już zaznaczyliśmy, jest zarzut stron­
ności, postawiony kompletowi są.dzą.­
cemu pierwszej instancji: 

"Nie poruszalibyśmy zresztą. tak: 
szczegółowo wszystkich powyższych 
punktów, gdyby wyrok są.du okręgoool 
wego w sprawie przytyckiej nie po­
wstał w atmosferze niezwyczajnei. 
mianowicie w tych warunkach, że o­
brona osobników, którzy dopuścili się 
najzwyklejszego gwałtu, karanego 
przez prawo, była prowadzona 
głównie na podstawach rozwoju Ideo­
logii bohaterskiej obrony interesów 
narodowego gospodarstwa, domagała 
się laurów dla. triumfatorów (i w isto­
cie po wyroku uwiel1cZyła ich kwia­
tamij, gdyby ponadto niemal w przed­
dzień wyroku nie były odbywały się 
na ulicach Przytyku liczne I imponu­
jące demonstracje uwiedzionych przez 
agitatorów z pod wiadomego znaku, 
którym przewodził nawet we własnej 
osobie jeden z obrorrców, adwokat Ko­
walski. Tedy bez przeszkody rozwijała 
się gra czynników postronnych, bru­
talnie dążących do zachwiania równo­
wagi szat sądowych przed wyrokiem. 

N ależy to do rzeczy niesłYChanych 
- acz niebawem nastąpiła jeszcze 
mniej słychana rzecz, impreza me­
ksykal'isko-mysłowicka, wiellczę.c po­
grom żydowski konsekwentnym do­
datkiem: targnięCia się na. autorytet 
władzy pallstwowej (co spotkało się 
z należytą odprawą z ust pana preze­
sa. ministrów). Otóż ta niesłycha.na 
rzecz - demonstracja na rzecz gro_ 
micieli przed samym wyrokiem­
wydawać się może zaniepokojonej 0..::­
pinji jednę. ze sprężyn w spra.wie 
przytyckiej, jako, że ten, miast zapaś6 
w atmosferze należnego spokoju I o­
czekiwania słowa sprawiedliwości, 
bądź co bądź wypadł w atmosferze za­
mętu, mogącego steroryzować mniej 
oporne, lub bardziej uległe masowej 
sugestji, sumienia sędzinwskiego, co 
jest "Iudzkiem arcyludzkiem", jak 
errare humanum es t." 

Nie będziemy tu już prostowac 0-
czywistYCh fałszów o manifestacjach 
członków Obozu NarOdowego na uli. 
cach Przytyka "niemal w przededniu 
wy~oku", bo wszystkim wiadomo, że 
tl!-klCh . manifestacyj nie było, mu­
Sll~y . Jednak stwierdzić, że pod~ 
~azame aut.orytetu wyroku sądowego, 
msynuowame, że komplet sądzący u­
legł jakimś podszeptom z boku, jest 
niedopuszczalne z punktu widzenia 
porzędku l)rawnego. 

Wara Żydom od zanlądania w sa.. 
mienia sędziowskie. Niechaj staroza.­
konni pamiętają, że nie wszyscy majł 
tak giętkie sum,ienia, jak oni, wyznaw­
cy talmudu, zezwalajQcego na krętac­
twa I osznstwa. (I.) 

Na samolot "Chrobrego" 
71 291,46 złotych 

Janko Bn.ndel, Poznań t,-'! 
Zwio.zek Werkmistrzów Polskich 

w Poznaniu 20,~ 
St. Demb:!lski, Poznańska 46/48, 

II rata 
A. B., Borek 
1:s. Jan Ziółkowsk.i. Gniezno 
Koło Stronni~twa Narodowego w 

WOlborzu, zebrane na. jednam z 
zebrań 
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Boloołnw Majchrzak Bę<lzin 
Edward P:etryga, BorzYkowo 
Sylw. !(ubera, GdYll1ia. IV ra.ta 
"Ve,sta u ,Bank WzajemnYeA ,Uooz-

pleczen .ow: Poznaniu 8 OOO,~ 
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cle sta.nęli zawodnicy w kolejności: 
Osendarp, Van Beveren, Owens, Ro­
binson, Haenni i Orr. Już na pierw­
szych metrach zapadła decyzja: 0-
wens prowadził lekkim, miękkim kro­
kiem i tak doszedł do mety, poprA­
wiając rekord olimpijski. 

Wynik - 200 m: final - 1. Oweli" 
~SA) 20.7 ('rek. 01.), 2. Ra.bi'IlBon (USA) 
21.1, 3. Osend3Jrp (Hol) 21.3. 4. Haenni 
(Szwajc.), 5. Orr (Kan), 6. Van BevereJI 

13 ' .. b . k D b d . • (Hot) peszyli się tem zupełnie. Już w ml- zlll~slOny z OlS a. o ry sę zla p{)- NIEZLY DEBJUT 

B e r l i n. (Tel. wł.) W środę po 
południu na stadjonie p, cztowym sta­
nęli do pierwszej rozgryWL i w turnieju 
olimpijskim nasi piłkarze. Przeeiwni­
kiem ich była amatorska dl'użyna 
Węgier. 

Niespodzianka, jaką. spraWili we 
wtorek Japończycy, bijąc Szwedów, 
spowodowała, że zainteresowanie spot­
kaniami piłkarskiemi wzrosło bardzo 
znacznie i przeszło 6 tysięcy publicz­
ności zebrało się, by być świadkiem 
pienvszego zwycięstwa Polaków. 

Wśród publiczności przeważała na­
turalnie kolonja polska, która okrzy­
kami i powiewaniem małemi propor­
czykami zachęcała naszych do walki. 

Polacy okazali się drużyną. bez­
względnie lepszą we wszystkich pozy­
cjach, a przedewszystkiem ogólnie po­
dobała się obrona. Atak rozegrał się 
bardzo szybko i był świetnie dyspono­
wany strzałowo. 

W przeciwieństwie drużyna węgier­
ska mi.ała swą naj słabszą stronę w a­
taku, którego akcje kończyły ąię na 
polu bramkowem P<Jlaków. Twarda 
obrona bowiem rozbijała systema.tycz­
nie wszelkie akcje Węgrów. 

Grę roz.poczęli Węgrzy, wybierając 
stronę z. wiatrem, ale pod słońce. Sil­
ny wiatr utrudnia w znacznym stopniu 
grę, jednakowoż ambitni Polacy nie 

Ołimpj,ada w opałach 

Gdy "nasi" sportują ... 
ŻydowSkj .,Glos Poranny" poda.je na­

... t,ę·p ują.cą .,bu l elIDa;' wiadomość: 
.,Zarzą.d z'Wią.ZJku zawooOiwe.,O\() dru'ka­

'my (chyba ży'<lowsiki - przyp. reda.kcji) 
w Pol."ce, oddział w Warszawie o.gł<lsil we 
wczorajszej prasie żydo'Wsk'i""j nasię.P'U}ą­
cy k()muniJiat: 

.,Niuiejez-e.m komuni;kujemy,ie członek 
naszego :nwia;z!k.u SZ~p6el Rotholc (legtity­
ma.-cja nr. 336-3i), z06taje na podstawie 
jed.no;myślnej 'Uchwały zarządu w dniu 31 
Ilipca 1936 roku, wydalony z naszi!j orga­
lfti'Z8ICj.i za utd.!ZiaoJ: w c;łimjadme hi:tJJerow­
El'ldej w ~lilnie." 

Otót my komu:nillmjemy, te ten SzepsiQ 
RoŁhalc 'Pojechał na mimjadę jaJko ,,nasz" 
reprezenta1nt ,,muszy" w iboikeie. 

Pojechał do hi,tlerji i har<:Izo nieład'll'i~ 
!lrobił, a.JOOwiem '1Jra<2'lil sobie cały :ród et&­
TOT<llko.nn}"Ch. Rz,El'CZywiści>e "bO'lesna." 
s-prawa: "nasz" poleki spc;ri ł>oIki;.ers1t,i nie 
będri-e miał dru'kM"Za rz nr. 336..34" a ",nasi" 
druk3lrZe nie bl}d~ mielłi bokset'& ... 

* W zwi8plku z odhywa.ją.cemi lJi.ę i.grzy-
~ami ollimpij<3lkieroi. ich "Nru;z Plrzegll\d" 
'l: .... rodzcmą sobie pasją zamieszcza na 
swych ~a.ma()h wiek()pomną deJkl'arację, 
:która lZa,prav.dę "nigdy nie'ugasza.nym 
smutkiem" IUVpelnia serca nasze... Cho­
dzi tu o po<f,ępie!Ilie hiilleroVllSki-ch Niemiec 
a. :z nimi i OJimpjady. Delkla.rację tę koń­
<czy bię: 

"Wt)"Ch waJrunka-ch pra.s-a ty'<lQlWSka 
8'I.olicy, z,gQ<lnie z dotychcza.sowem. st.a.no­
wis!k:iem. u.z..naje za niegodne zamiesza:a­
nie ja'kkhkolwiek spra\yozdań z przebiegu 
XI Olimpja·dy \V Berlinie. 

•• 1 TASZ PRZEGLĄn' 
.. HAJNT" 
.. ~lOME.r-1J''' 
"DOS NAJE WORT' 
"U~SER EXPRESS". 

Sa;d,zi my, że również organi~rzy 
Olimpiady nie uC>p'OIkoją się. dopóki nasze 
.zydy ,nie ogłoszą, 7..e wszystkie piśmidła 
.żydowskie w caJej Polsce .. uznaja, za nie· 
goone zamioozczanie jak'ichkollWjelk spra­
wozdań z przebiegu XI. o.limpjady w Ber­
linie. Dopóki mianowici-e pod ta, "zabój-
074" dla Niemiec deklaracją nie poodpiez8, 
sif: również .. nasze rodDwite" "IDks'Presia­
!ki", "Głosy Pora.nna· ... Republi,ki" i inne 
.. GIQtSy" I.zsraela... Bo ,r.resz'l4- irqft &0 
martwi <j kogD ma ukarać? 

nucie jeden z polskich ataków kończy wstrzymuje od zaostrzenia się gry. 
się bramką., zdobytą przez Goda. Na- 1)0 zmianie stron obraz gry nie u­
stępuje okres silnej p,rzewagi naszej i lega zmianie. Pod koniec przewaga 
w 12 minut później, wyzyskując błąd Polaków jest znowu zupełna i wreszcie 
prawego obrońcy, God podwyższa wy- w .-ł.i: min. pada trzecia bramka usta­
nik do 2:0. Przy tym stanie inicjaty- lająca wynik dnia. Strzelcem tej 
wę urzejmują Węgrzy, jednakowoż bramki był Wodarz. 
obrona polska jest na swem stanowi- Zwycięstwo naszych piłkarzy wy­
sku. Brak zdecydowania w dodatku wołało Ha tl'ybunach, wśród zebranych 
nie pozwala Węgrom uwidocznić cY-1 tam Polaków szalony entuzjazm. 0-
frowo tej przewagi. W tym okresie kla~kom i okrzykom nie było końca. 
Berczes wpada na Martynę i zostaje (F) 

Wyniki lekkoatletvczne 
B e r l i n (Tel. wł.). Czwartego dnia 

popołudni'! było znowu pogodne, albo­
wiem silny wiatr rozpędził chmury. 
Jak zwykle trybuny były wypełnione 
do ostatniego miejsca. Kolonja polska 
była słabiej reprezentowana. Sznajder 
odpadł w eliminacji a poza nim star­
tov.'ał jedynie Bieregowoj w chodzie 
na 50 km. Główne zainteresowanie 
PolaJ,ów skoncentrowało się na pieny­
szem spotkaniu piłkarskiem z 'Vę­
grami. 

"SLABY" CZAS OWENSA 

Już kwadrans przed rozpoczęciem 
się konkurenc ji, przybył na bieżnie tu­
zin biegacz~-, sLal"tują.cych w półfina­
łach na. ::'00 III, którzy też rozpoczęli 
zaraz ostatniE' próby startów. 'V 
pierwszym półfillale, po doskonałym 
starcie odrazu prowadził Robinson, 
który też uzyskał doskonały czas. '\V 
drugim Raenni Spo\"odował falstart. 
Na drugi strzał na czoło wyszedł 0-
wens, wygrywają.c pe"·llie. Do finału 
weszło więc dwóch mU" nów, dwóch 
Holendrów, Szwajcar i . tlladyjczyk. 

Wyniki - 200 m. pólfiual I 1. Robi'l1SDn 
(USA) 21.1. 2. 01'1' (Kan) ~L}. 3. Van Beve­
Ten (B01) 21.3, i. PackMd (USA). j. Nec­
kel'ma.IlJIl C:-l), ti. GrimbC'e'k (P. Ak); II -
1. Oweru; (USA) 21.3, 2. OBend·arp (HOl) 
21.5, 3. Baenni (Szwaje.) 21.6, -i. Thaunis­
.. en (P. Af:r.), 5. Humber (Kan). 6. Y1c Phee 
~Kan). 

WYRÓWNANA KLASA 
Bieżnię zajęły w kolei panie, u­

czestniczące w czterech przedbiegach 
na 80 m. przez płotki. Trz~r naj lepsze 
z przedbiegów wchodziły d~ między­
biegów. \Ve wszystkich bie~ch walka 
była. bardzo zacięta. 

Wyniki - 80 m płotki pań: Ć"w'ie-rćfinal 
I - 1. TC6tOlli (\\'1) 1:.'.0. 2. Tiffen (\';'H ) 
1:.'.2. 3. L"lni1ds (Gr) 12.6, i. Puschbe<rger 
(1\u.sfrja). 5. ~1a·bj,lle (Fr); II - 1. Wehh 
\VB) 11.. 2. Ec.kert (N) 12.0, 3. Pkkett 

(CSA) 1:.'.1-, t ~fitsui (J), 5. Kolbach (Au-
"u'ja); III-L TaylDr (Kan) 12.0, 2. O'Brien 
(USA) 12.0,3. teuer (N) 12.1.4. WhHehearl 
(WB), 5. Dowgeoot (Holl), 6. ~lachmH 
(Aul;trja); IV - 1. Schalller (USA) 11.8, 2. 
Valla (\Yl) 11.9. 3. Braaketer (HDI) 12.0, 4. 
At1kins (Kan). 5. Le ViReu-r (N), 6. 'tefa­
rum (Jug.). 

REKORD OLIMPIJSKI W DYSKU 

Bojem olbrzy mów były rozgrywki 
w rzucie dyskiem, w którym po przed­
południowych eleminacjach i popo-

łudniowych przedbojach zakwalifiko­
wało się do finału sześciu zawodni­
ków. Ponieważ szósty i siódmy posia­
dali równy wynik 47.22, nastąpiła roz­
grywka, w której Schroder (N) uzy­
skał wynik 47.64 lepszy od Szweda 
Berga. \V Imale wyniki swe poprawili 
jedynie Schroder oraz Carpenter, któ­
ry terusamem wysunęl. się z drugiego 
na pierwsze miejsce oraz wynikiem 
tym poprawił rekord olimpijski. 

Wynilk - dysk: f~·nal - 1. CaJrpe'l1ter 
(USA) :-0.1,8 (relk.. ol 1mp.) , 2. Durl'D (USA) 
49.36, 3. Ohen\' Iger (Włochy) 49.23, .i. Sor­
lie (Noll'w.) 4>8.77, 5. Sch'rooer (N) 47.93, 6. 
S~ 'llaf'. (C'Tr) i 7.7:). 

PRZEDBIEGI PLOTKARZY 
VI/' czasie finałowych rzutów dys­

kiem rozpoczęto przedbiegi na 110 m. 
przez płotki. Ponieważ do dalszych e­
liminacyj wchodziło tylko po dwóch 
zawodników, walczono tak, jak w fi­
nale. \Vrniki był~' wiQc naogół bardzo 
dobre, a na pierwszych miejscach 
przychoclzili faworyci. W ostatnim 
przedbiegu na drugiem miejscu przy­
byli dwaj zawodnicy Caldana i Iwano­
wie i dopiero zdjęcie fotograficzne na 
meeie 7.aclec"dowało o tern, który 1-
nich wejdzie' do finału. . 

W.vniiki - 110 m ,prze.z Iplotki: przed­
bieg I-L Lavery (P. M.) 15.0, 2. O'COO­
nol' (Kan) 15.1, II-L Pollard (U. S. A.) 
H.7, 2. ThorntDn (W. B.) 15.0, III - 1. Fin­
la~- (W. B.) H.7, 2. ~Iurakami (Jap.) 15.3, 
IV - 1. Sia'ley (U. S. A.) 15.0, 2. LaYe'Ilas 
(Mg.) 15.1. V-L TowIlB (U. S. A.) 14.5, 
2. Wegner (N) 15.1. VI - 1. Lidman 
(Sz,wecja) 14Jl. 2. Ca.kla-na (WI) l Iwano­
wic (Ju.g). 

FINOWIE WYELIMINOWANI 
CztetT przedbieg-i na 1.500 m. mia-

. Iy w~ eliminować 12 zawodników do fi­
nału. Za wyjątkiem drugiego przed­
biegu "'e w!'z'-stkich pozostałych pier­
wsi tl'7.E'.i uz"skiwali wyniki poniżej ł 
minu t. Po raz pierwszy do finału nie 
wchod:d ani jeden Finlandczyk. Rów­
nipż Anglik Wooderson zawiódł Do­
skonale zato spisali się Amerykanie, 
któr7Y WSZ\'SCV weszli clo finału. Love­
lock, 'faworyt 'tej konkurencji, prz)"­
był na trzeciem miejscu. 

WymiJki - 1500 m: ·pn;·edbieg I :-" 1. Ny 
(5?'wf'cja) 3:5.:\..8,2. 2. Cun·'l1'i.gham (U S A) 
:l:~)L«. II - 1. Ventz,ke (U S A) ·i:00.4. 2. 
COlmoo (\ViB) 4:00.6. III-L Beccali (Wl) 
3:55.6, 2. S®albo (Węgry) 3:55.6, IV - 1. 
Go-ix «F'I") 3:6ł.O, 2. ROIJlloaru (U S A) 3:55.0. 

Dramatyczna wa«rka tyczkarzy 
Nienotowaną. W historji olimpjad 

walkę stoczyYi tyczkarze. przez prze.­
szło cztery godziny odbywały się skoki. 
W eliminacji przeszło 3.80 25 zawodni­
ków, z których popoludniu w finale, na 
tej wysokości odpadło tylko dwóch. 
Potężną wysokość 4 m przeszło jesz.cze 
16 tyczkarzy, a wśród nich Polak 
Sznajder. Dopiero po czterech godzi­
nach, kiedy poprzeczkę wsadzono na 
4.15, odpadło 11 skoczków z Sznajdrem. 
Z pozostałej piątki odpadł pierwszy 
mistrz Ameryki, Grahf>r. który nie 
mógl przekroczyć 4.25 Dl. Przejmujący 
chłód i zap.adający zmierzch spowodo­
wal, że zawodnicy okrywali się grulbe­
mi kocami ,a na górze sfadjonu zap·a-
10no rMlektory, klóremi oświetlono 
miejsce skoku. Jako pierwsi 4.25 prze­
~zIi Sefton (URA) i Nishida (Jap), przy 
drugiej zaś próbie Meadows (USA) i 
Oe (Jap). 

Wtedy podniesiono )l()przf>czk(~ do 
4.35 m, ale przesk<Jczył ją już tylko je­
den Meadows (USA), powstali trzej 
odpadli. Wtedy podnie::;iono !p.s:r,rze 
wysokość o dalsze 10 ('m, alp próby po­
hicia tPKordu ~wiato\\"P;:;o ":,, nip po­
wiodty i Meadows mu&iał llo1-il'~estnć 

na złotym medalu olimpijskim. O dru­
gie i trz&cie miejsce rozegrała. o;ię no­
wa walka między Oe, Nishidą. i Segto­
nem. 

REKORD OLIMPIJSKI PLOTKARKI 
Znowu na bieżni ustawiono płotki 

i za chwilt.'l w dwóch nawrotach wal­
czyło dwar.aście zawodniczek, by wy­
łonitl szeŚĆ najlepszych. Już w pierw­
szym biegu niespodziankę sprawiła 
Włos7..ka Valla, ustalaję,c nowy rekord 
olimpijski, w drugim półfinale zaś, 
pierwsze cztery zawodniczki przybyły 
prawie razem na taśmę i otrzeciem 
miejscu zadec} do wało znowu zdjęcie. 

Wyniki - 80 m płotki: półfinał I - 1. 
VaHa (Wł) 11.6 (,rede olimp.). 2. TaY'loor 
(Kan) 11.7. 3. S-tE'uer (X) 11.7, J. O'Brie'n 
(N A). 5. Webh (WB), 6. LanHi" (Gr); II 
- 1. BrMlk,eter (Hol) lU, 2. EckeI"t (N) 
11.'8, 3. TE'SItO'l1i (WI). 4. Scballer (N). 5. 
T,jffen (WB), PiClke1rt (USA) upadła. 

TRZECI START - TRZECI MEDAL 
Po słabym czasie uzyskanym w 

półfinale, nip oczekiwano od Owensa 
nowego, \\ dodatku tak doskonałego 
w~ niku. jakim wygrał trzecią zkolei 
kOll kun IH'j(' Tln . I olimpjadzie. sta­
jąc.' :-ię jej Ilajl·f'l'SZ~ l)) atleti;!. Ka ):)tar-

Bezpośrednio przed gtartem na 200 
m., a więc przed godz. 12, wkroczył na 
stadjon pierwszy zawodnik uczestni­
czący w chodzie na 50 km. Start do tej 
najdłuższej konkurenCji olimpijskiej, 
nastę.pił o godz. 13.30 ze stadjonu. 
Marsz rozpoczęło 33 piechurów, którzy 
po okrążeniu stadjonu znikli w bramie 
maratońskiej, kierując się ku Grune­
waldowi oraz w stronę toru A vus. Po­
czątkowo prowadzenie zmieniało się 
dość często. przyczem \V grupie tej szli 
Segerstrom, Stork, Loi (Szwecja). Lai­
sne i Brunn. Stopniowo jednak ku 
przodowi posuwali się Schwab i \Vhit­
lock. między którymi rozegrała się tez 
ostateczna walka o pierwsze miejsce. 
Polak Bieregowoj szedł cały czas w 
przedniej grupie i zają.ł, jak na po­
czątek jego karjery międzynarodowej, 
zupełnie dobre miejsce. 

Wynik - 50 km chód: 1. WhirtJloClk 
(WB) i go·d:z. 30:11, 2. Sch \\ ab (Sz'wajcaTja) 
4 g. 32:09.2. 3. Buben'ko (Łotwa) 4 godz. 
32:42.2, 4. StoTk (Cz) 4 g. 3i:OO.2, 5. BI'Unn 
(Norw), 6. Bleiweiss (N). 7. Reiniger 
(Szwaj'c), . LaiSIne (Fi'). 9. Bier~go'w'Oj 
(POIls'ka). 10. Tosca.ni (Hol). 11. Segelf­
skom (8"'1.w) , 12. RivoHa (Wł), 13. COUir­
tois (FT), 14. Go,IYbato (W~), 1fi. Ae·bersoM 
(Sz'wajc), 16. DiH (N). 

POLSKA NA , MIEJSCU 
B e r l i n. (Tel. wł.) W dotychcza!1o­

wej punktacji ogólnej w lekkiej atletyce 
(bez środy), Polska zajmuje zaszczytne 
czwarte miejsce. Na czele znajdują się 
liezkonkurencyjne, dzięki fenomenalnym 
przedewszystkiem wynikom swych czar­
nych "rodaków", Stany Zjednoczone, któ­
re zdołały dotąd zdobyć at 71 p. Drugie 
miejsce zajmują Niemcy z 60 i 1/4 p. 
Przed Polską, która zajmuje czwarte 
miejsce z 17 punktami, z dość niespodzie­
wanie małą liczbą punktów, uplasowali 
się Finnowie, którzy posiadają narazie 
26 1/4 p. Dalsze miejsca zajmują: Ja­
ponja 16 1/2 p., Kanada 9 p., Włochy 
8 p.. Szwecja 6 p., Holandja i Filipiny 
po 4, Austrja 3, Anglja i Brazylja po 2, 
Argentyna i Grecja po 1. PozostałE' 40 
państw dotąd nie zdobyły punktów. 

LOSOWANIE KONKURENCYJ 
WIOŚLARSKICH 

B E' J'l i n. (Tel. wł.) W środę obrado­
wał kongres wioślarski. Władze między­
narodowej federacji wioślarskiej wybra­
no następujące: prezes - Fioroni (Szwaj­
carja); wiceprezesi - Die Sambuy (Wło­
Chy) oraz :Mieremet (Holandja) ; sekre· 
jarz - Muellegee (Szwajcaria). 

Losowanie eliminacyjnych biegów wio· 
ślarskich, które odbędą się we wtorek 
11 i w środę 12 hm., wypadło następują­
co: 11. 8. godz. 15: czwórki ze sternikiem: 
godz. 16: dwójki hez sternika; godz. 17' 
jedynJ,i. 12. 8. godz. 15: dwójki ze ster­
nikieltl: 15.i5: czwórki hez sternika; 
18.30: dwójki podwójne; 17.15: ósemki; 
18: jedynki (bieg pocieszenia). 

Na propozycję Szwajcarji ustalono, te 
załogi, zajml1jąee drugie mieisce w przed­
biegach, nie hędą startowały w między­
biegach z teml samE'mi załogami. (SŚ) 

REGATY !EGLARSKIE 
Kilo n j a. (Tel. wł.) W środę w dru­

gim dniu regat teglarskich warunki by· 
ły pomyślniejsze, wiatr znacznie słabszy. 
,V poszczególnych klasach nastąpiły 
przesunięcia w miejscach. Na uwagę za­
sługuje dohry wynik olimpijki polskiej, 
która. z 18 weszła na 3 miejsce. 

Wyniki drugiego dnia są następujące:' 
Klasa 8: 1. Norwegja 2:14.20, 2. Niem­

cy 2:15.48. 3. Szwecja 2:16.29, 4. W. Bry­
tanja 2:17.08, 5. Włochy 2:19.32, 6. Fin­
landja 2:19.34, 7. Argentyna, 8. USA, 
9. Francja, 10. Danja. 

Klasa "stary": 1. Szwecja 2:01.51, 2-
Holandja 2:02.48, 3. W. Brytan,ia 2:03.17, 
4. Niemcy 2:03.42, 5. USA 2:03.59, 6. Tur" 
cja 2:04.57, 7. Włochy, 8. Japonja, 9. Bel­
gja. Wykluczone: Francja, Portugalja t 
Norwegja za naruszenie boji. 

Klasa 6 R: 1. .Torwegja 2:02.50. 2. 
W. Brytanja 2:03.35, 3. Szwajcarja 2:05.02, 
4. Szwecja 2:05.14, 5. Niemcy 2:05.21. 6. 
Finlandja 2:06.07, 7. Włochy, 8. Francja, 
9. Argentyna, 10. Holanrlja, 11. USA. 
12. Polska 2:15.35. 

Klasa "olimpijki": 1. Holandja 1:23.15, 
2. Łotwa 1 :24.20. 3. Polska (.Jcnsz) 1 :24.38, 
4. Niemcy 1 :25.15 (22 p.), 5. Włochy 1';:>').31 
(21), 6. W. Brytanja 1:25.37 (201, 7. Nor­
wegja 1:25.43 (19), 8. Danja 1:25.54 (1.8), 
9 Chile 1:26.16 (17), 10. Szwecja 1:26.58 
(16), 11. Stany Zjednoczone (15). 12. Ja· 
ponja (14), 13. Czechosłowacja (13), l ,i. 
Fran.cja (20), 15. Kanada (11). 16. Jugo­
sławJa (10), 17. Prugwaj (9), 18. Austrja 
(8;. 19. Belgja (7), 20. Szwajcarja (6), 
21. Portugalja (5). 22. Brazylja (4) . Od­
padły Turcja 1 Węgry. Jolka fińska. 
wywróciła się. (L) 

Czytajcie i abonujcie 
.;Jlustral'ię PoJs'r~u 
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Mąciwody W łódzkiej kadzi 
Nowa próba siania zamętu -1ydowski "kawa'." na terenie Łodzi 

Ł ó d ź, dnia 5 sierpnia. 

Zgodnie ze "zwyczajem" łódzkim 
także i w tym roku akurat przed wy-o 
borami do rady miejskiej na bruku 
łódzkim pojawiły się nowe pisma i pi­
semka, co do których zdrowa opinja pu­
bliczna nie ma żadnego pojęcia. Nikt 
nie wie, prócz wydawców i redakto­
rów, komu i na co te pisma sę. po­
trzebne. Na szczęście nikt się na nie 
nie da nabrać, bo Łódź przeżywała już 
b. dużo... Mieliśmy szantażowo-pa­
szkwilowe różne "Gońce Wieczorne", 
"Głosy Pracy", "Gazety Fabryczne" 
itp dzienniki rzekomo narodowe, a u­
trzymujące się za pieniądze żydow­
skie. 

"Człowiek wolny" 
Tego roku na bruku łódzkim wy­

rósł raIkiem ciekawy "kwiatek" wy­
dawniczy. Tytuł jego brzmi "Człowiek 
wolny" - "Zew sumienia", tygodnik 
społeczno-polityczny, poświęcony wal­
ce o prawo, i godność człowieka i oby­
watela: - Dosłownie! Że masOlisko­
żydowska loża łódzka nie może dla 
swojego organu wymyślić lepszego 
tytułu - to już chyba tylko za to trze­
ba jej dać po palcach. Czem jest, 
względnie czem ma być ten "Człowiek 
wolny". W n-rze 2-3 tegoż pisma czy­
tamy: 

"Człowiek Wolny - Zew Sumie­
nia" jest czasopismem poświęconem 
walce o obronę praw i godnoścl 
człowieka i obywatela przed "ideolo­
gją" rasizmu i przemocy; walce o 
zgodną współpracę i współżycie na­
rodów zamieszkałych na ziemiach 
polskich z ziem tych pierwszym go­
spodarzem - Narodem Polskim; 
walce z kłamstwem i fałszem w ży­
ciu publicznem; walce o triumf 
Prawdy i Sprawiedliwości społecz­
nej w życiu Narodu i Ludzkości. 
Zgodnie z aktualnę. potrzebą dzisiej­
szej rzeczywistości polskiej na plan 
pierwszy wysuwamy hasło walki z 
wulgarnym antysemitYzmem". 

Dość! Już wiemy, komu się nie po­
doba antysemityzm. Żydowi napewno 
nie! 

Niespo.ianka.. •• 
Przecieramy oczy i czytamy na 

stronie 3-ej: Ks. dr. Karol Czerski: 
"Rozwój i społeczne znaczenie chry­
stjanizmu" - a pod tytułem taki do­
pisek od redakcji: 

"Dopiero po ukazaniu się pierw­
szego numeru tygodnika mogliśmy 
się udać do J. E. księdza biskupa 
łódzkiego. W zastępstwie Jego Emi­
nencji przyję.ł nas ks. dr. Karol 
Czerski i zamiast wywiadu ofiaro-­
wał nam artykuł, który poniżej za­
mieszczamy. Świetne pióro, synte­
tycznoŚĆ i duża odwaga myśli, głę­
boka wiara w słuszność wysunię­
tych tez - oto zalety, dla których 

artykuł ten powinien być z równą. u­
wagę. przeczytany przez wszystkich 
naszych Czytelników." 

Jakto? W takiem piśmie zamie­
szcza artykuł ksiądz katolicki i to je­
szcze niejako w imieniu najwyższego 
dostojnika djecezjalnego? A może to 
pismo rzeczywiście katolickie? 

Na stronie 6-ej czytamy w rubryce 
pt. "Ludzie": 

ceważyć; wejdź stopień w górę i wy­
bierz sobie przyjaciela." 
Nareszcie cię, kotku, złapali! 

Ale swoję. drogą - kim jest ten 
ksiądz dr. Czerski? - Dzwonimy do 
kurji biskupiej - boć tam najlepiej 
sprawę wyjaśnię. -: Kłamstwo, nawet 
o podobnem nazwisku nietylko w ku­
rji, ale w całej djecezji łódzkiej niema 

proboszczów na prowincji zakomuni­
kował nam przez telefon, że ofiaruje 
500 zł temu, kto odnajdzie w djecezji 
łódzkiej ks. dr. Karola Czerskiego! 

Właściciel drukarni p. Rydlewski I 
redaktorzy "Człowieka Wolnego" Ka­
rol Sulima i Antonina Jachowiczowa 
mają świetnę. okazję do zarobienia. 

* takiego księdza! Dosyć! Podobnych metod puszczać 

500 złotych nagrody płazom nie można! Sądzimy, że "Czło-
wiekiem wolnym" zajmę. się odpo-

Więc? - Otrzymujemy szereg tele- wiednie czynniki kościelne i winnych 
fonów od kSięży katolickich, donoszą.- pociągnę. do odpowied~ialności: 
cych nam z oburzeniem o pojawieniu Od siebie dodamy Jeszc~e, ze wy­
się "Człowieka Wolnego", które nadu-I dawanie podobnych czasopIsm, to no­
żywa autorytetu duchowieIlstwa i fin- wa próba siania zamętu - to nowy 
guje nazwiska księży. Jeden z księży "kawał" żydowski. OSA. 

Socjaliści na usługach Żydów 
KUka faktów wyrwanych ~ łÓMkiego okręgu p,.~emyslowe­

go i ich wymowa 
Ł ó d ź, 5. 8. SOCjaliści przez związ- nieważ od 1 sierpnia rb. fabryka mia­

ki klasowe prcwad7.ą ożywi onę. agita- la by ć czasowo z powodu prMrwy u­
cję wśród robotników, przypisując so- nieruchomiona, zarząd zgodził się u­
bie monopol na obronę interesów kla- dzielić tym robotnikom. narówni z in­
sy pracującej. Dzięki tej agitacji, po- nymi urlopu już w sierpniU r. b., by 
partej demagogicznellli wnioskami i niepotrzebowali w okresie produkcji 
żądaniami, są. jeszcze robotnicy, któ- ieszcze raz świętować i tracić zarob­
rzy mniemaj.ą, że nikt tak skutecznie ków. W międzyczasie nadeszły zamó­
ich nie broni, jak socjal-komuna. wienia i produkcję przedłużon0 o dwa 

Jakie wyniki daje ta .. obrona", tygodnie do 15 sierpnia r. b. Robotnicy 
stWierdzają liczne przykłady. zasadniczo nie mieli poważniejszych 

O~tatnio wybuchł strajk we fabr~'~ sprzeciwów odnośnie przedłużenia 
ce chustek Lucjana Szyfera. przy ul. pracy, lecz na widowni znów zjawili 
Wólczańskiej 127. 200 robotników żą- się ~ocjalistyczni delegaci i doprowa­
da, zresztą. zgodnie z umową jeszcze z dzili do tego, że około 100 robotników, 
roku 1923, aby fabrykant płacił im po na 255 zatrudnionYCh okupowałO mu~ 
9 zł dziennie, gdy tymczasem obecnie ry. Rzecz zrozumiała, że i pozostali 
zarobki wynosiły nieraz zaledwie po- wskutek strajku pozbawieni zostali 
łowę tego. Fabrykant ze swej strony zarohków. Strajk ten znów, proklamo­
tłumaczy, że konkurencja chałupni- wany został przez socjalistów, wbrew 
ków żydowskich, produkujących prawnym zasadom, wyłącznie w ce­
chustki wiejskie za pOBrednictwem ro~ lach partyjnych, tembardziej, że firma 
botników pracujących za 3-4 zł dzien- poprzednio już wykazała zro7.umienie 
nie, wyklucza możliwość utrzymania dla żądań robotniczych i zgodziła się 
podobnych płac. Narazie niewiadomo na udzielanie urlopów wcześniej. 
jak zakończy się strajk. Związek !'IO- Przypomnieć też trzeba, że w cza­
cjalistyczny zażądał wypłaty różnicy sie demonstracyjnych strajków ży­
w zarobkach, co wynosi kilka tysięcy dowskich, przeciW zniesieniu uboju 
złotych, a niezależnie od tego domaga r ytualnego lub ostatnio z racji wyro­
~ię ukarania fabrykanta za wyzysk. ku o Przytyk, socjalistyczni delegacf 
Fabrykant, zmuszony będzie wypłacić, w szeregu zydowskich fabryk, jak u 
gdyż taryfa umowna obowillzuje, ale l{rotoszyńskiego, Zilberszpica i t. p. 
czy w dalszym ciągu będzie prowadził 1:musili formalnie polskich robotni­
produkcję, należy wątpić. ków do strajku, narażając ich na u-

Drugim tego rodzajU przykładem tratę zarobków. 
jest strajk w hucie szklanej Ge Ha, Powstaje z tej racji pytanie dla ko­
przy ul. Nowej 22. Część robotników go pracują socjaliści, za czyje pieni4l­
nabywa prawo do urlopu dopiero w dze i w obronie czyich interesów? (k) 
październiku r. b. po roku pracy. Po-

SprCl/WY aTduaJlne 

Niepokoiące ziawisko 
Francja, nie jest lepszy od innych. 

Powstaje pytanie: a czem my zapłaci­
my surowce, koniecznie nam potrzebne? 
Chyba nie resztkami złota Banku Pol­
skiego! 

Bank Polski stosuje dość rygorystycz­
nie przepisy dewizowe. Mimo to i w ub. 
dekadzie sprzedał złota za 5 i pół milj. zł. 

(-) Rząd polski przeprowadza obec­
nie w szybkiem tempie rokowania han­
dlowe i walutowe z całym szeregiem 
państw. Wydanie przez Polskę dekretów 
dewizowych i handlowych wytworzyło 
całkowicie nową sytuację. Skłoniło to 
rządy wielu państw do wydania różnych 
zarządzeń zapobiegawczych przeciw 
Polsce: zakazu wywozu do Polski pie­
niędzy, przywozu z Polski towarów 
i t. d. Skutki tych pierwszych zarządzeń 
obserwujemy na bilansie handlowym 

Znana działaczka społeczna i li- Polski w miesiącu czerwcu. Nasz wywóz 
teratka Stefanja Sempołowska prze- w tym miesiącu spadł o 15 milj. zł do 
słała źarzę.dowi żydowskiego stowa. sumy dotąd nienotowanej. 
rzyszenia "Brijus" datek 50 zł na od- Nic dziwnego, ~e rząd polski usiłuje 

Zawierane ostatnio układy handlowe 
i clearingowe z całym szeregiem paflstw 
uwydatniają niebezpieczeństwo dla naszej 
waluty i naszego bilansu płatniczego z 
całą wyrazistością. Musi przyjść bardzo 
energiczna akcja rządu i społeczeństwa 
dla uniknięcia katastrofy. 

Ale, aby ta akcja udała się, musi pano­
wać harmonja między rządzącymi i rzą· 
dzonymi. budowę spalonego sanatorjum tego konflikty te likwidować. 

Obserwujemy jednak przyte:rn zjawi­
towarzystwa w Otwocku. Datkiem sko, które nas niepokoi. Oto nowe umo-
tym p. Sempołowska pragnie pod~ wy są dla Polski bardziej niekorzystne. 
kreślić konieczność jak najszybszej niż dotychczasowe. 
odbudowy tej ważnej placówki spo- Ostatnio delegat Bolski, Wańkowicz, 
łecznej." I podpisał nową dodatkową umowę handlo-

wĄ z Austrją. Jej rezultat ocenia rząd 
Komunistka pisze tak: P 01'8 k a z m n i e j s z a dow6z do 

Austrji węgla, a A u s t r j a z w i ę k s z a 
Literatka Sempołowska? Czy to ta, do Polski dowóz towar~w fabrycznych -: 

która w Warszawie dla komunistów, wskutek tych prz~~umęć wywóz POlS~l 
zamkniętych w więzieniu przesyła co spada ~ ~ i pół lr!-I~J. zł, a dowóz Austr)i 

. . .. d 'ó ki i podnOSI SIę o 2 mIl]. zł, przyczem Austr]a 
~Ie.51ąc odpowIedn~e .tygo Dl ": p e- uzyskała cały szereg zni1:ek celnych. 
męzne? Coz właŚCIWIe! Tu kSIądz - Również układ ze Szwecją zawiera 
tam opiekunka Żydów i komunistów!! rótne dodatkowe obciątenia. Polsl{a ma 
Czem.1.e - to pismo jest? ze Szwecją saldo aktywne. Ale obecnie 

Na stronie 9-ej w rubryce "Z afo- Szwecja narzuciła nam dostawę kostki 
ryzmów i rad Talmudu" (achal _ tu kamie~ln~j na. nasze dr,?gi i bruki, a re-

. . ') t . sztę pIemędzy zatrzymuJe na zapłatę pro-
Cl<. boh. czy amy. centów 1 rat od pożyczek, od kuponów 

"Bądź szybki w kupnie mienia, 
bądź powolny i rozważny w żeni~cz­
ce. Zejdź stopień w dół i wybierz so­
bie żonę; kobieta poczestniejsza ro­
dem lub mieniem mogłaby cię lek-

Ericsona itp., tak, it ostatecznie dodatnie 
saldo nasze p~atnicze ze Szwecją schodzi 
do zera. . 

Na podObnych warunkach - jak 
wszyscy wiemy - handlujemy z Rzeszą 
Niemiecką. Zawarty ostatnio układ z 

Cmentarzysko przedhisto­
ryczne w S'ycynie 

p o z n a ń, 5 sierpnia. 
W Sycynie, pow. obornicki, rozko­

pał p. Witold Hensel, członek Eksped. 
Wykop. U. P. w Biskupinie, 8 grobów 
ciałopalnych kultury łużyckiej, młod­
szej epo-ki bronzowej (około 1000 lat 
przed nar. Chr.). Wiadomość o odkry­
ciu cmentarzyska. nadesłał p. Hilde­
brandt, nauczyciel z Sycyna.. 

Zawieszenie wydawnictw 
War s z a. w a. (Tel. wł.). Policja 

wileńska, po przeprowadzeniu rewizyj 
w redakcji dwutygodnika "Karta" o­
raz dwóch czasopism białoruskich i 
kilku tygodników żydowskich, zawie-
siła te wydawnictwa. (w) 

Oświadczenie pro·f. Kota 
\V a r s z a w a. (Tel. wI.) Proł. Sta. 

nisław Kot, członek komitetu wyko­
nawczego Stronnictwa Ludowego, 
ogłasza oświadczenie, . że odez,,:,y, rze­
komo zaopatrzone w Jego pOdpl.S,. kur­
sujące w Małopolsce środkowe] l na,.. 
wołujące do strajku rolnego, sę. falsy. 
fikatami. Prof. Kot nie po-dpisywał 
żadnych okólników i uważa te odezwy 
za prowokatorskie. (w) 

Najpierw - Gdańsk 
Szwaicarska "National Zeitung" 

przynosi następują,cą wiadomość: 
Stosunek Warszawy do Berlina 

stare się dla sojusznika wscho~~iego 
coraz to bardziej przygnębIaJą.cy. 
Przed pewnym czasem rząd polski 0-
trzymał przez Paryż nadzwyc~aj ni~­
przyjemną, a opinji publicznej moze 
wcale nieznanę. wiadomość. 

"Mianowicie poseł francuski w 
Berlinie w rozmowie z kanclerzem 
Rzeszy zapytał się o stanowisko Nie-, 
miec wobec rewizjonistycznych żę.dan 
Węgier, na co odpowiedziano mu, ~e 
dla Niemiec w pierwszym rzędr.le 
wchodzi pod uwagę kwest ja Gdańska, 

"To była zapewne - pisze bazylej~ 
ska "National Zeitung" - gorzka pi .. 
gułka dla polskiej polityki zagraniez .. 
nej, która na przykładzie Gdańska 
mogła obserwować konsekwencje no­
wej konstelacji politycznej." 

Łódzkie widoki 

Granda 
'- Bój się Boga Antek, kto ci tak faeJa.. 

te na mapę przefasonował? 
- Zjet<l.taj, mówię bo zły jezdE;m. Cz:ło­

wiek nie może spokojnie ulicą przejś~ 
ażeby go zaraz pierwszy lepszy wycirus 
nie legitymował. Facjata moja ci się nie 
'podoba? A cóż to do ślubu będzie6z ze 
mną je::hał? Narzeczone podgrywał? 

- O, bo z to'bą Antek to nigdy nie mot· 
na. spokojnie pogadać. Zaraz pokazujelf 
jęzór, jak ten Greiser, czy jak go tam. w 
Genewie. Pytam się. kto ci tak puliki faj­
nie kozikiem obstrugał. przecie żem kum­
(pel, co nie? 

- Ech, bo widzisz Kaziek. to wszy!!t. 
ko bez te grande, co się u Wacka Pomido­
ra na karty zbira. Wychodzę tam przed­
wczoraj, a tam ci fart, jak jagDV gwint. 
\Vicek gra, Józek ten z krzywym łbem ....., 
gra, Wacek - gra. A ja staje i patrz&. 
Przeszedł jeden stuk. Wacek wygrał pięć 
zlociszów. Uwa,1.asz, do asa dostał dyche ~, 
ja nic. A przy duszy. uwa~asz. nie miałem 
ani peja. Przyszedł drugi stuk. wygrał 
Wicek. ,a pitra kupił króla - ja nic. 
Przyszedł trzeci stuk, to ja już nie mogłem 
atrzymać. Wale do chałupy j łap budnik 
co i tak kurza jego nieduża nie chce cho· 
dZić i przvlatuje. Akurat Wacek trzyma 
bank i rozdaje karty. Mówie, dawaj i mnie. 
A on patrzy na budnik i mówi: Ile? Czte. 
ry złote powiadam. - A on. złotówka j. 
dzie? Pomyślałem sobie, żeby ci tak na 
sądzie Boskim dusze oszacowali, ale mó­
wie, dawaj. Biere karte - durek Dobra. 
Jeszcze jedne - siekirka Dobra. Razem 
dziewięć. A w banku uważasz, 1)6ł złocisza, 
to ja mówie dawaj jeszcze. Znowu durek, 
uważasz, jedenaście. A wtedy Wacek do 
mnie: te frajer z mokrą głowa" rzucajno 
obrazki. to już tam masz luć. A mnie ci 
zaraz cholera zalała. i m6wie' .. A możeb)" 
tak jeszcze pół ~łocisza na ślepo? A on 
na mnie jak wilk i pOWiada - dobrB. UJ 
ważasz, więcy forsy nie miałem. Biere kar· 
-te, a tu ci wchodzi ta fluzB Wackowa, 
Mańka z piegami i jazda na niego. 

- A ty obdartusie farciarzu zatracony, 
-te:. ja tam przy garkach ręce sobie zdzira.m 
po łokcie, a ty tu mojom krwawice z łobu­
zami przegrywasz w karty? 

- Mnie ci to aż żgło. Ale nie mówi e je· 
szcze nic. tylko patrze w karty. Miałem, 
uwatasz, Jedenaście . Ciągne, wolniutko, a 
Mańka pruje się te aż strach. Myśle sobie, 
może przyjdzie dziewiątka, może dycha! 
Patrze - as. A tu Mańka się pruje, jak 
jasna choinka! • 

- Nie wstrzyma.łem i m6wie. - '};. 
zamkniesz się ty molfo zatracona bo... I 
zamierzyłem się. A tu ci Wacek jak się 
nie porwie, za budnik i brzdęk mnie w gło­
wę· To ; 0 ja miałem na to robić? Prze­
WTa:cam st6ł. wyrywam nóżke i zaczął 8'i~ 
ta.Dlec. 

- .Jak się obudziłem, to już byłem w 
karetce i nawet nie wiem. kto mi tak pu· 
·liki oporządził. 

- A widzisz Antek, mówiłem ci zaw­
sze, nie zadawaj się z byle grandą. 

KADE. 

Składki I pokWitowania 
w adm.illY&wa.cJ1 n_j wpłacono W' d.lezJlIl 

cIagu: 
Na rodzinłj A. p. Widniaka w Prz:Vbka: Le: 

clej, Ł6dt 2,-, ta.zem z poprzeOOio pokwito1lV&­
nemi m.M zł. 

- • Na ubogich Stow. Pa' MIL par. 
archikatedralnej złożyły pp. A. i M. Wal 
kowskie 10 zł w miejsce podziękowafl za 
złotone kondOlencje z powodu śmierci śp. 
z Walkowskich Ja«!wigi Th~elowej. 
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Kalondarz rzym.-kał. 
Czw .. rtek: Przem. Pańsko 
Piątek: Kajetana w. 

Kalendnrz słowiański 
Czwartek: Chlcboslawa 
Piątek: Olecha św. 

Słońca: wISchód 4.18 
zachód 19.:łR 

Czwartek Dlu~ośl dnia 15 g. 20 min. 
Księżyca; wschód 20,07 

zachó(, 7,22 
Faza: 3 dzień po pelni. 

IfM redak[ji i a~miDinra[ji łl 19d1t 
telefoD redakcJI l admiDłstracJl 173-55 

Piotrkowska 91 
Godam, przyjęć dla in\ereaeałn 

od 10-12 

-- ~ 
ł.&~ 

NOCNE DY2 RY APTEK 
Nocy dZisiejszej dyturują apteki: !{a­

hane (Żyd) LimanoWc5kiego 8u. Tl'awkow­
ska, Brzezińska 56, Koprowski (Żyd), No­
womiejska 15, Hozenblum (Żyd) Sródmiej· 
ska. 15, Bartoszewski. Piotrkr)wska 95, 
Ctyński. Ro -iciń .. ka 53. Sk warczyń.ski, 
Klltna 54. Siniecka. Rzgo~'skA 59. 

Pogotowie miejskio: tel. 102 90. 
PC)gotowie P. C. K.: tl'l. 10'Z-łO. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. 20&-10. 
Straż: LeL 8. 

TEATRY LÓDZK I E 
Teatry łódzkie nieczynne. 

KINA ŁÓDZKIE 
. Corso - "Uła.ni, ulani" .,Krwawy 
.kwiat". 

Capiłoi - "Ręce zawiniły". 
Ikal' - "Hrabia Monte Christo" i "Da-

ma z Moulin Rouge". 
Mimoza - "Sing Sing". 
Przedwiośnie - "Nasze sIoneczko". 
Pałace - "Niewidzialr::y promień". 
Stylowy - "Ta, albo żadna". 
Rialto - "Hoberta". 

KOMUNIKATY 
Komuni1.at meteorologiczny: + 18,9, 

T 10,6 - 7Ji,9, nieznacznv wlZrost ciśnie­
nia - wiatry zachodnie. Przepowiednia 
pogod~': W ciągu dnia pogoda, teompc-ratu­
lI'a do 20·. 

Do CieQhGCinka. Oddział 3 RucllO'WO­
Handlo\vy w Łodzi podaje do w;adomości, 
2e Liga Popierania Turystyki organizuje 
!p().ciq,g popularny do Ciechoc,jnka., który 
odej,dzie ze stacji Łódź Kali.sU'a w <5Obotę, 
dnia 8 6ierplli8., o godzinie 17, m. 29. Pr-q­
jaz<I do Cie-chocinka nastą.pi tegoż dnia o 
godzinie 23, m. -H. Pobyt 'IV Ciechocinku 
~rwać br;dzie jedcn dzieli.. W drodze po­
wrotme-j pociąg z Ciechoci-nka odejdzie w 
n·ied'zielę, dnia 9 sieI'pnia. o godzinie 23, m. 
S4 i p'l'zybędzie do Łodzi dnia 10 s'ie-rpnia 
o godzinie .i, m. 52. Oplata za przejazd w 
obie s-trony w kla ie 3 \\Tnosi zł 9 od oso­
by, pl'.Zycze.m Ikażu.r podróżny ma zapew­
lIlione miejsce numerowane. Karty kOlll­
tl'O'lne na. ten pociąg sa, do nabycia w ka­
s.je bHe'towe-j na stacji Łódź Kailiska oraz 
'we w'SozystJki,ch oddziała·ch i ageonturach 
biur lPodróży "Orbis" i ,.WagoM Lils 
Coo.k". Szczegóły w afisza.ch. 

Urzędowe cyfry. \Voj. Biuro Funduszu 
Pracy w Łodzi !podaje .poniżej iloŚĆ osób 
IJ)oszukujących pracy, z·arejcstrowanych 
do dnia 1 t;:ler;>nia 193Q r. na terenie Wo­
jewództwa Łód,z,kieogo: Łódż, powia,t łódz­
Iki i łęczyoki 34872; KaliSlz, .powiat kaliski, 
!kolski, koniński, turec-ki i wieluThs'ki 
2367; Pabjanke, ,powiat ła .. ki i sieradzki 
3332; Piotnków Trl"b. ip-owiat pi-otl'lkO'wski 
1193; RwdoIIlBko i po'wiat radomsz-czaru;.ki 
1077, Tomaszów Maz. oj !powiat brzeziński 
3341 !fazem 4{) 182 >co 'W porównaniu ze s-ta­
ille-m na. dzień 25 Hpca T. b. wy:kazuje 
rtmniejszenie o 929 osób. 

Stan zatrudniania na robotach publicz­
nych· Woj. Biu'ro FUlllduszu Pracy w Ło­
dzi ,podaje :poniżej stan za,trudnio,nych 1'0-
votni·ków !Ila robotach puMi,czny·ch w dniu 
1 sierpnia T. b. na teTcnie Województwa 
Łódz'kiego, a. mia.nO'""i-cie-: oddział w Ło­
dzi 6 9Si; eiks'Pozy>tura w Kalis'Zu 170.i; 
Po.bj,anicach 2553; Piotr!kowie Tryb. 1 SIO; 
Ra-doIDBku 774; Tomaszowie Maz. 1427; 
II'8.Z em: 15 252. 

Akcja pomocy doraźnej. Wedlug da­
nY'ch Woj. Biu'l'Q Funduszu Pracy w Ło­
dzi w .czerwcu r. b. akcję .pomocy do-raźnej 
dla ibezrobotJnych ze środków Funduszu 
Pracy prowadziły eokepooyiu'l'Y Wojewód.z­
:kiego Bi'ura F.U!nduszu Pracy w Kaliszu, 
Pabjaniea.ch, Piotl"kowie Tryb., Radomsku, 
Tom asz o<wi e Maz. i oddział w Łodzi. 
Akcja ,pomocy doraźnej d'la bezrobCl!tnych 
'wY'rażała się roz<d·awni,c,twem deputatów 
żywnóściowy-ch, obejmujlłcych odpowie-d­
lilią ilość produ.któw lJ)ierwB'Zcj Ipotrzeby, 
jak mąHd, Ikas'zy, grochu, tluezczy, mie­
szanki kawo,wo - cukrowej i chleba. 

Z akcji :korzystało: 3:xi rodzin du,żych, 
1571: rodzin średni-ch, 2774 Todzin malych, 
1601 samo·tnych beo.zrobO'tny-ch. 

Ogółem z pomocy korzystało 6305 TO­
dzin t. j. 17614 osób. A'kcjapClomocy do­
Taźnej w czerw>cu r. b. Ikosztowała zł 
85946,07. Z sumy powy1;szej bezrobotni w 
ilości 452 Q6Ób odp-ra.cowa.1i zł {j 862,61, wy­
praCO'wują,c 161,2 dniówek. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Umowa zbiorowa. Na odbytej wczoraj 

konferencji pracowników z Inspektorem 
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POLACY! 
Zbliża się dzień 15 sierpnia, rocz­

nica odparcia najazdu bolszewickiego. 
Polacy! Mija lG lat od daty, w któ­

rej rozstrzygnęły się nietylko losy Pol­
ski, ale całej Europy. Dnia 15 sierpnia 
1920 r. 7.wycięski pochód bols~ewicki 
na zachód pod hasłem rewolucji mię­
dzynarOdowej rozbił się u brzegów 
Wisły. o mur polskich żołnierw. Ar­
mja nasza, wspomagana wysiłkiem 
całego narodu, odniosla świetne zwy­
cięsbYo. Działo się to 15 sierpnia, w 
dniu święta Matki Boskiej, Patronki 
Polski. Stał się Cud nad Wisłą. 

Polacy! Po 16 latach byt Polski za­
grożony jest, podobnie jak w r. 1920. 
Zaraza l<omunistyczno-żydowska, wy­
zyskUjąc klęski nędzy i bezrobocia. wy­
zyskując krzywdzący ustrój kapitali­
styczno-ż~'dowski i złą gospodarkę, 
w~pomaganą przez niepomiernie wzbo­
gacone wrogie Polsce masy żydostwa, 
uSiłuj o dokonać od wewnątrz teg-o, 
czego nie udało się osiągnąć w r. 1920 
na polach Radzymina i Ossowa. _ 

Polacy! Knva\\'e wypadki we Lwo­
wie, Krakowie, Chrzanowie i innych 
miejscowościach Polski, gdzie polała 
się krew robotn ików i chlopów, to 
alarm, że czas już ostatni nikczemnej 
robocie wywrotowców położyć kres. 

Pracy podpis<lną została umowa zbioro· 
wa dla pięciu cegielni mechanicznych o­
raz ręcznych w I{oluszkach i Słotwinach 
Umowa zbiorowa podpisana jest na okre'! 
j('dnego roku, zwiększa zarobki robotni­
ków przeciętnie o 25%. Strajk okupacyj­
ny 400 robotników zostal przerwany. 

Sezonowcy strajkują. W Pabjanicach 
wczoraj od rana wybuchł strajk 1.100 ro­
botników sezonowych. którzy rlomagali 
sie rozszerzenia robót do 6 clni, stawek ta­
kich jak w Łodzi i przyjęcia wszy tkich 
sezonowców do pracy. Dziś delegacja in­
tcrwenjowala w Urzędzie "'ojewódzkim 
'" Łodzi. 

Likwidacja strajku. Wczoraj odbyla s~ę 
konferencja w sprawIe podpi"ania umowy 
zbiorowej dla fabryk waty. ,V wyniku 1'0, 
kowali po.dpisano umowę zbiorową. obo­
wiązującą na okres umówiony \V przem\,­
śle włókienniczym. Strajk \\' fabryce wa­
ty przy ul. Leszno 41. gdzie 50 robotni­
ków okupowało mury, został temsamem 
zakoriczonv. Sporna kwestia plac pak0-
wiarek waty ro~strzygnięta ma być w 
nadchodzący tydziel'!. 

KRON I KA M I EJSCOYI A 
160 tys. złotych strat! Zarząd tymcza­

sowy miasta Łodzi na odbytem wczoraj 
pOl'oiodzeniu zatwierdzi! o.statecznie bilans 
oj rachune;k strat i zysków Eomunalnej I~a­
sy Oszczędności miasta Łodzi. a l'ó\ynocze­
śn!c uchwalił pokryć z funduszów miej­
skich 160000 złotych strat, jakie w czasie 
r~ądów {oc}alistycznego magistratu łódz­
kIego spowodował przez swp machinacje 
zaa'Ugażowany 'przez socjali""tów dyre.ktor 
I<. K O. NaruBz,kiewicz. NarulSzkie\\'icz w 
ubiegł}"TIl roku bkazany zo"tat na Karę 
więzie·nia. ale mimo zarządzenia do niego 
pe-wn)"ch kwot strlaty nOikryć musi miasto, 
gdyż on I'am nie po.,lada majątku. \V ten 
sposób je.szcze cztery lata po zakOllczeniu 
rzą.dów socjalistycznych miasto musi ła­
tać dziury i kryć straty, ja,kic zostały 
spowodowane prze·z ó\rcze"ny zarząd. 

KOEzty utrzymania. Ka wczorajszym 
posiedzeniu komitetu wojewódzkiego usta-
10no, że koszty utrzymania w lipcu rb. 
wzrosły o 0,6 proc. z powodu wzrostu cen 
za maslo, mleko, jaja itp. 

Zasiłki dla bezrobotnych. Wedlug- ci a­
nych statystycznych "Voj. Biura Fundu­
szu Pracy w Łodzi w m-cu lipcu V. r. wy­
płacono zasiłki 9 G21 bezrobotnym. Stan 
ten \vedlug zawodów obejmuje: 4 górni­
ków, 80 hutników, 123 metalowców, 7.170 
wł6kI;tiarzy. 292 robotnikó\v ,lrzemyslu 
chemIcznego, 117 - drzewnego. 23 - bu­
dowlanego i 1.80'2 robotników innych za­
wodów. Na liczby wriej "'skazane 8 1'0-
botpików, zwolnionych z zakładów prary 
panstw()"'ych, 31 - samorządowych i 9.582 
- z zakładów prywatnych. 

KRONIKA SĄDOWA 
Za obrazę państwa. Przerl sądom okrę­

gowym w Łodzi odpowiadll.ł 23-letni Ta­
deusz Milczarek, obecnie slu:tący w woj­
sku. 'V czasie Swięta Niepodległości w 
dniu 11 listop:1,da 1935 gdy prZechodził hu­
fiec żelIski PW, ?lfilczal:ek gloBno krzv­
knn,!. pCJd arll'esem kobiet. by szly pod la­
tal'lllę w nocy. D. nie parac!owaly IV dzielł, 
nawoluJąc lll'zy(elll obelżywie. Rzucił rów­
nież ()obelgi pod ac!re:o.em pa11stwa. Ponie­
\"aż na rozprawie Milczarek tłumaczył 
SIę ~e .był poclchmielony. skaznno go na 
3 mIeSIące ar(!~z1u i karę zawil's7.ono. 

Nieu~any występ mistrza bielki. Glly 
tramwaj nr. 5 znall1.Zł się przy ul. U\lw­
wej, został nagle zahamowany i stoj'ący 
na peronie Henoch Mann z Opatówka 
wrzasnął dziko i schwycił się ręką za pra­
wy pośładek, gdzie poczuł dotkliwy ból. 
Si~gają~ w miejsce, gdzie zwykle znaj­
dUJe SIę tylna kieszeń, oraz portfel, 
stwierdził brak i zapominając o bólu, 
wszczął krzyk, ogłaszając, te skradziono 
mu 300 zł oraz dowody. 

Z tramwaju wyskoczył jakiś osobnik 
zamierzał ulotnić się. łecz zatrzymano 

Polacy! Czas na pospolite ruszenie 
całego narodu, jak w r. 1920! Czas na 
polączenie się we wspólnej walce 
wszystki ch, którzy pragną Niepodle­
glej Wielkiej Polsld. Czas zniszczyć 
przeszkody, które nie pozwalają nal~1 
budować p-ot~gi i dobrobytu Pol s li: I. 
\Vszyscy do szeregu \Vszyscy do wal­
ki! Precz z bezczynnOŚCią, najpotęż­
niejszą sojuszniczką Żydów i komuny! 
Precz z obojr.tnością na losy własneGO 
naro-du! 

Naprzód. ku Wielkiej Polsce! N~­
przód pod sztandarami narodo'vvelUl! 
Precz z marksizmem i "frontem ludo­
wym"! Precz z okłamywaniem robot­
nika i chłopa! Precz z walką klas! 

Zbudujemy Polskę, w której nie 
będzie miejsca na krzywdę ~as pra­
cujących, w której wytrzeblmy. do­
szczętnie złodziejstwo i bezpraw:e, w 
klórej nie będzie miejsca dla pasorzy­
tów polskich czy żydowskich! Zbydu­
jemy Wielką Polskę bez Ży~ó~v l ~o­
muny. Naród polski zwynęzy, Jak 
zwyciężył w r. 1920! 

Niech żyje Narć-d POlEk!! 
Niech żyie armja naronowa! 
Niech żyje Obćz NarodOWY! 

ST.RONNICTWO Nft RODOWE 
Zarząd Okręgowy S. N. w Lodzi. 

= 
go i odebrano portfel, skradziony Manno­
wi. Zatrzymanym okazał się współwy­
znawca okradzionego, 32-1ctni Dawid 
IIolcman, znany złodziej. I10lcman przed 
sądem grodzkim oflwifldczył, że tylko 
dzięki przypadkowi, a mianowicie zaha­
mowaniu tramwaju operacja się nie ucla­
la, tudzież, że w swym zawodzie jest do~ 
statecznie wyspecjalizowany. - Sąd sl,a­
zał "specjalistę" IIolcmana na 6 miosięcy 
wiGzieni.a. (k) 

KRONIKA POLICYJNA 
Samobójstwo staruszka. W Retkini po­

wiosil: się wskutek niesnasek rodzinnych 
90-letni '''nlenty Dąbka. Zwloki starausz­
kn znaleziono w komol'ze. 

Pozosławiła dziecko. \V wydzia.le opie­
k: społecznej przy ul. Zawadzkiej 11 Ste­
fanja. Silwra bez stałego miejsca zamie~~­
kania pOZGstnwila swe lO-dniowe dziecko 
-pJci męskiej i zamienala zbiec, lecz na 
ulicy zatrzymano ją. W tymże lokalu inna 
kobieta pozostawiła dzi'lcko płci żeliskiej 
liczące 4 tygOdnie i ulotnil't si~. Dzieci 
prze lano dr miejskiego domu wychowaw­
czego. (k) 

JUDAICA 
~ydowski pseudo-dQktór w uzdrawisku. 

i\a tergnie ł'~odzi. a ostatnio Ozo~Kowa 0-
pęruje obrOllca sądowy Ginsburg Cieni­
szel\·ski. Osoba Ginsl'our,sm już Taz by1:l 
przedmiotem publicznego :>:ainteresoWfI­
nia, albowiem w księdze abonent6w tele­
fonicznych zamieścił przy swero nazwisku 
"a. ad\~-." nie mając do tego uprawień i z 
tej racji odpowiadal przed władzamI. I{a­
ra ta nie poskutkowała jedna1,te i nieod­
straszyła Żyda od używania tytułów, do 
których niema prawa. Dowiaduiemy się, 
że w czasie pobytu w zdrojowisku Iwo­
nicz, Obl'011Ca sądowy Ginsburg Gieniszew­
, ki zamelrlowal się iako doktór praw j 
pod tym tytułem występuje. (k) 

KRONIKA SPORTOWA 
Florisdorfer A. C. w Łodzi. rcrzvsta­

jąc z pobytu wiedeńskiej drużyny p'tkar­
skiei Florisdorfer A. C. w Po'sce. Ł. K. S. 
rozegr3. w dniu dzisiejszym t. j. w czwar­
tek o god~ 17,30 na stad jonie przy Al. 
Unji mecz z austryjakami. Czerwoni na 
mecz powyższy wystawiają na8tępującą 
drużynę: Andrzejewski, I{arasiak, lfliegel, 
Pegza l, \"elnic. Tadeusiewicz. Miller. 
Wolski, Lewandowski. 80wiak i Król. Flo­
rlsdol'fer nrtomiast przeciwstawi f!. skład 
następujący: Scharl. Bernerd, I-Iradecky, 
'Yolf I, FIala, PSl'scllt, Wolt II. Dostal, 
Schilling, Lei'llweber i Korner Z zawodni­
ków tych Sharl. Dostal i Fiala grali już 
kilkakrotnie w reprezentacji Au ;trji. Mecz 
ten wzbu-clził wielkie w :Łodzi' zaintereso­
wanie. 

Druga runda mistrzostw B-klasy. Za· 
stał już ustalony terminarz d::ugiej rund:v 
spotkal'i. finalowych o wejście do klasy A 
okręgu łódzkiego, Tt>rminarz ten przewi· 
duje następujące spotkania w następu­
j,\cych terminach: 16 sierpnia - Sokół 
pabjanicki gości u siebie łódzkich Zjedno­
czonych, craz Lechja tomas'WwsKa KaU­
Rki re S. w Tomaszowie. 23 Sierpnia -
Zjednoczone - KaJi.ski K. S. w Ł.:>ozi. oraz 
Sokół - Lechja w Pabianicach. Ostatnie 
rozgrywki odbędą sie w dniu 30 sierpnia 
mecza.mi: w Tomaszowie Lechia - Zje­
dnoczone i Kaliski K. S. - Sokół w Ka­
liszu. 

Turniej piłkarski w Łodzi. Zwyczajem 
~Ior.ocz~ym w ciągu nadchodzące i soboty 
l nledzlbli rozegrany zostanie w Łodzi n a 
stadjonie sportowym Ł. K. S. wielki tur­
niej piłkarski o nagrodę przechodnią, przy 
udziale czterech klubów. Ł. K. S., S. K. S 
Union Turing i jedna z drużyn żydow· 
skich. Poraz llierwszy turniej ruzegrany w 
roku 1934 wygrał Ł. IC S. W roku ub. tur­
niej z niewiadomych powod6w nie odbyl 
s:ę. Znając jednak wysoką. różnicę klao 
wśród druż) n biora,cych udzia1. w tym tur· 
nif'iu. iuż d:dś na p:wycięzcl) motemy: typo· 
wać zespół Ł. K. S-u. 

• ..... -=~i&i.; 

SPROSTOWAN I E 
URZĘDOWE 

\V związku 
wojewodzie .. :' 
zamieszczen ie 
wania: 

z nota na\: p. t. "Co wolno 
Zarząd Miejsld prosi. o 
następującego sprosto-

"Nieprawdą jest, jalwby władze miej­
!'kie zezwolily właścicielowi domu przy 
zbiegu ul. Piotrkowsldej i Glównej . na 
wykOliczenie owego domu, natomIast 
prawdą jest, ~e właściciel domu wezwa­
Ily został zarządzeniem z dnia 26 czerwca 
1936 roku clo wykonania podcieni zgod­
nie z zatwierdzonym planem w terminie 
3miesięcznym oraz do wyk0l1czenia bu­
dynku zzewnątrz w terminie 2-miesięcz­
nym. 

Z chwilą uprawol'nocnienia się tych 
d\vóch zarządzeń, w wypadku, gdyby 
właściciel do nich się nie zastosował -
Inspekcja Budowlana Zarzadu Miejskie­
go przystąpi natychmiast do wykonania. 
zarządzonych podcieni i do wykOllczenia 
budynku na koszt właściciela. 

Odnośnie kOllcowego zdania notatki o 
rozbiórce domów - Zarząd Miejski wy­
Jaśnia, że rozbiórki budynków z urzędu 
wykonywane są jedynie w wypadku, jeśli 
dom grozi zawaleniem i jeśli zatem za­
chodzi bezsporna potrzeba usunięcia nie­
bezpieczeństwa grożąccgo tyciu obywa­
teli." 

* 
W związku z artykułem p. t. "Gło­

dówka w Łod7.i", zamieszczonym w nr. 
178 "Orędownika" z dnia 2 bm. - Za­
..-ząd Miejski prosi o zamieszczenie na­
stępującego sprostowania: 

,.l} Nieprawdą jest,~e w sanatorjum 
w Chojnach glodówkę rozpoczęto rano i 
trwala ona aż do wieczora, natomiast­
prawrla" jest, że chorzy w dniu 29 lipca 
odmówili w godzinach południowych spo­
życia obiadu. twierdząc, że zupa jest nie-

. Rmaczna. Po przybyciu do sanatorjum 
w tymże dniu wieczorem przedstawiciela 
\\'ydziału Zdrowia Publicznego i wysłu­
chaniu przezeń zażaleń, chorzy przystą­
pili do spożycia kolacji. Zaznaczyć nale­
ży, że chorzy w ciągu ostatniego mie­
siąca żadnych zażalell na wikt dyrekto­
rowi sanatorjum nie zgłaszali. 

2} Nieprawdą jest, ~e chory Zygmunt 
Barański pr7.rd przybyciem do sanato­
rjum nic prątkował i że przy opuszcza­
niu san a torjum nic został zbadany przez 
lekarza; nieprawdą jest, że chory Blaże­
Jcwsld nic był badany i że nie zrobiono 
mu analizy na prątki Kocha. Natomiast 
prawdą jest. ze chorzy w sanatorjum, a 
więc i wspomninni Barallski i Blażejew­
Rki, znfljdowali się i znajdują się pod sta­
łą opieką wykwalifikowanego lekarza, są, 
svstemaLyC'zn ie badani, że przy leczeniu 
chorych stosowane Sł\, nowoczesne meto­
dy (odma sztuczna), że więkswść chorych 
wypisywana jest z sanatorjum z poprawą, 
i przybytkiem na wadze. 

3} Nieprawdą jest, ~e chorzy w sanato­
rjum w Chojnach otrzymują 16 kg mięsa 
na 90 chorych, natomiast prawdą jest, że 
przeciętna rlzirnna racja mięsa dla chort)­
g0 wynosi 200 gr, że pożywil'nie do­
~tnr~z~ne jest chnrym w ilości wystarcz.a­
JąCC] 1 że żadnych skarg na ił05C poży­
wlcnia chorzy nie zgłaszali." 

(Na melodję "Krakowillika"). 

Dziś prawie pół Łotlzi 
Wyjeżdża do Rudy 
By podziwiać koni 
I żokeJów trudy. 

Wiadomo, emocja 
Totek mości panie 
Chociaż potem baba 
Sprawia w domu lanie. 

Lecz cóż głupstwa takie 
Trzeba mieć w pogardzie 
Krew przecież nie woda 
Hurra I Żyj hazardziel 

Stn":3 gość na "Łuk a" 
Alo ach, niestety 
Psiakrew, pierwsza "Meta' 
Dobiegła do mety. 

GQŚĆ się tl'achę zjuszył 
"A niech cię cholerą I" 
A potem mu w gardle 
Fala żółci wzbiera. 

W Łodzi już coś słychać 
O innych wyścigach 
Meta bt:llzic Ratusz 
Co się dumnie dżwiga. 

Wyciągają z kątów 
Parszywe chabety 
P. P. S., Ghadecy 
Blok już nie, niestety ... 

Będzie widowisko 
Niebywale w świecie 
Humoru bez miary 
Na starcie i mecie. 

Nie pomoDą wrzaski 
I strzelanie batem 
Gdyż wsz\'stkie te szkapy 
Są już zołzowate. 

Kade. 



Sfrona S bT\ĘDOWNm:, piątel{, 'dnIa 7 sierpnIa 19M Numer "ts! 
·14 

Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, ka.Ma 
daldze słowo 10 S'roozy, 5 licw =o jedno słowo, 
I, w, z, a. = ka~de Btanowi 1810:"0. Jedno oglo­
azenie nie moie przekraczać 100 słów, w tern 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład; z 1S 92', n 2745, d 1 '790 

i 1. d. = 1 8-łowo. 

5 nagłówkowych. 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 3() groszy. 

Drotne ogłOl5%enia W dni powszednie przyjmu-J. 
się do godz. 10,30, w soboty 1 dni przedśwl_­

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Kamienice 
wille. domy. domki w Jarocinie 
i okolicy różnej wielkogej poleca 
Otrę ba, Jarocin. Kilińskicgo 2. 

zd 743r, _____ _ 

Kamienicę 
hot,,], reRlaurarja, ogród. garaże. 
miasto pow. sprzedam za 22 ono 
Zglo~zf'nia A/jcncja Kurjera 1'0-
znali~kif'go, h.r()to~zYl1. n 1(; oao 

142 Sześćdziesiąt 
morgi buraczanej. zabuclowanie mórg buraczanej, inwentarzem, 
ma~Y\Vlle inwentarzami 32000,- żniwami. welbowane zabudowa· 
wplaty 2Ó 00f!,,- resztę al!l0rlyza· nie blisko Poznania, 20000,­
cja. Bloch, .J:'oznań. AleJe Mar· wpłaty 10000.- Nowak, Pozna(\1 
clIlkowskicgo 15. Zł] 74673 Kramarska 1:5. zcl 74 6315 

Gospodarstwo --Czterdzieścisześć . . 
~<) • 7 ! k' I ] 1" d b mórg pszcnneJ. drenowaneJ. m· ,- morgI, ą I, JUC yn ,I o re, \\'cnt3I'Zem. zabudowanie masyw. 
zit'mia pszenna, kompletJJI\ sprzc- ne, blisko Poznania 10000. wplatl' 
d:\ll1. AJ;'cntura Orędowmka: - 6000 _ Nowak, Poznaii, Kramar­
Choc]zi('ż. n 16 033 ska 1;;. zd 74 637 

50 Ośmnaście 

Pleszew! 
Ostrzegam przed kUP!1em ~kra­
clzionego roweru. GlOria Nr. tab!. 
1441:5. Nr. fabr. 73;)489. Konopiń­
s ld. Poznali. zdg 74379 

Gospodarstwo 
tylko :lobre kupie lub zadzi!'rża­
" ' ię. Wf lace 16000. Szczcgóło';Ve 
oferty pod zd 74336 Orcdowml:, 
Poznali. nil' 13554/6 

Akuszerka Odsprzedawców . 
lldziela porad. Dyskrecja. Łódź. na więl<sze miastat.,staly z!ll'0belt 

m6rg buraczanych. zf.lbudowanie mórg pszcnncj. żytniej, żniwami, 
Kamienicę \\'('Iho\\'an<.', bogate. l)1wcntarze, 7.flbndowaJlic masywne. prywatlle 

10 IJ!)O ''ypIaty .. przeJeCIe .al;lOrty: 3,,00,- wplaty 1700,- sprzcrll!.m 
zeromskiego 54, telefon 132·36. wysoka prowizja. :ug!oszema oso-

n 150114 biste Zakłady Chemiczne, Łódź~ Dzierżawy 

restauracj~, rzeźniel wo. miasto Z;.(~JI. l:5ta\vskl, plac Sar'ICZYIlSkl Nowak. Poznnń. Kramarska 1<1. 
powiatowe, garnizon, Rzkoly - lO!). I'C'znań. zd 74808 zd 74 63;) 
sprzf'dam za l 000. Zg-Ioszenia ----- Traugutta 9. zd 15 76. Agencja Kurjcra roznaliskit'l;ll, 34 Majatek 
Kl'otoszyn. n Hi 040 morgi iP'ry-watne, zaboudoowaJl.ic 700 mórg obszerne zabudowania, 

murowa.ne. kom,ple<tme illlwoota,rze komp/{'tllc inwentarze p~zejęi'ie 
hez hiIP01ek 7000. woplaty 4500. caloiici 30000,- Htawskl. Po­

II piętro na,r07,nikowy z placem ·Sta\\'ski. J:>ol!iJlań, Sa,pie'Ż:\'liski lOb. znali, Plac SapieżYliski 10 b. 

oel loo-no mOrg szukam. Oferty 
Orędownik, Poznań zd 74 520 Tanio 

oddam sklad obuwia skór, dobra Zdolnych . 
. lk okazja dla szewca ' oąiedlić się do pracy w hal!-dlu, gwat:ancJa Kolon1a a blisko Gdyni. Orędowmk. Gdynia na towar wskaze, zatrudm Pol-

POlwy~zl'nkiem. "!' dt!.Żej wsi. od 11 15610 Rki Przemysi, Łódź, Traugutta 
Dom 

budowlaalYm, POl.nali. przedmie· zd 74817 zd 74809 
~oie. PI'ZY W1placie 15000. Bilski. 

wlaŚCH'lela. obJccle 2,,0.- (dZIPf' 9.' n 15 7611 
żawa 25.-) Otręba, Jarocin, Ki· Jasnowidz N· lk 
liJlskiego 2. zd 74316 Dżami dokona przełomu w Twem auc~ycle a . 

I życiu jeśli w jakiejkolwiek spra- wychowawczYl1l, prawC? na~cdza-< 
P07JJ1ań, ł.ą.kowa 10. zd 74834 

10 ubikacyj, ~ó?!!rgowy ogród, PIERWSZY CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKŁAD Piekarnia wie ~wrócisz się do nie~o. Na- nia, ~os~ona!y l,rancuskl, POZII Il"' 
przepisowa. wielkiej kościelnej deślij datę .urodzeni1!-, :!. zi zną.cz- ny me}lueckl, pierwszorzędne re­
wRi, od wlaściciela, objęcie 3g0, l~ilml. pso!:nste przYJęcia <:odzIen- ferencJe, PGotrzl\bnal na l~tail\ I!G: dogodna komunikacja. blisko Po· GALWANICZNO -BRONZOWNICZY znania 12 000, wlPl.aty 8000. Stmw· 

ski, Poonań, Rapieżyń<;ki 10 b. 
Idzierżawa 45,-) Otręba, JaroclTI. J1le DzamJ, Kraków. Wlelopole sad!) do .dym co ehmel 
I 'T I'lillskiego 2. zd 74315 3/2, n 16 034 dzel\~czynkl 5 kl!!-sy. pov.:szecK· -:-

___ --=w 74814____ Br. Stachurski - Łódź, ul. Piotrkowska 107 Tanio :>. PensJa 100 zl mlesIęczme. apl-
tanowa Schmidtowa, Gdynia, -06 

Dom WykoDllje robotYI Kościelne, salonowe, żyrandole' dom 3 polwje kucjl'l!ia, ogród, 23 
7 100katorów, teren budowlany. t l b' t 't owocowych lIfoslTIle, nad3JaCe Oo:loszeni!l do 30 stów aia P06~O· 

kuiacych posady vv tei l'ubry<:,l' 
obliczamy po jednej trzeciej ceniE' 

I!)rzy tram'\vaju (GÓI,czynie) 18000 lampy s o owe, ga me owe I p' dla emeryta. Oferty Orędownik, 
'W'Pl·aty ugodowo. Stav.'lSki, Po· Godłal Kościelne, dla stowal'zyszeli i związków Poznań zd 7454."9~ _____ _ 
rIll'lań. plac l:5a.pie-i;YIlski 10 b. .-

zd 748U! Odnawianie platerów, złocenie, srebrzenie. niklowanie, Gościniec dJl'Obn:vch 

okaydy w różnych kolorach, odnawianie żyrandoli kolonjalką. sala urz4dzeniem, 0-
Willa grodem, dwie morgi ziemi trzy-

dochodowa ślicznym ogrodem, W'y.konanie solidDe i pun ktaalDe dzie!ici miesi~cznie. objęcie 300,-
b) Inni 

I!)l<JlY stacji. przedmie-ściu 26000, Nowak, Poznań, Kramarska 15. Szukam 
wtem 1000{) amortyza.cji. Sta'\\'- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ zd 74 631 posady parobka lub wszclkici 
sm, Po7JJ1aIi. plac SapieżYliski lOb. - pI'acy rolnej malem wynagrodze-

zd 74811 C d 'ć Piekarnia niem od ~raz. Oferty Orędow· 

I[ li Piekarnię zter neściszes spowodu ~taroi\ci do wydzierża- nik, Poznań zt!.J4531 ___ _ 
2. PIENTĄDZ dom zab~dOtwLania. 2J Il!lt19joPOeloneJ Jnórg drcnowanej, buraczanej, wienia wraz Rkladcm. mia.steczku Emeryt 

rt:ce. powla eSzCZynR <1 OJ .- żniwami inwentarzem, zahuclo- rllrh1iwym eWf'n111alme ozc)1ck z 
spl'zpclam - s1 aro~ć. Oferty Orc' "'anic 'pit'rwszorz<:dne 10000,- pipkarzt'Ul pORianającym wl(lk~?,y samotny, lat 41, szuka posP.dy 
downlk , Poznań zd 74523 \\'plaly 5000,- sprzedam. Nowak maj:lt~k. "'gloRzenia Or<:dowl1lk, magazyniera, inkasenta, wyna· Z braku kapitału 

poszuknję pomocy do zrealizowa­
nia wynalazku XX wit'kn. Ofer­
ty eksp. 9rędownika, PabjaIJir('. 
Garncar~ka. n lu 998 

Poznan, Kramar~ka 15. ,P.,:0;.:;z;.:;n;.:;3;.:;ń;....:z;.:;i1_-;.:;14:..-;.:;,8:..7:.-.. _______ grodzenie minimalne ewenll. za 
zd 74 634 - wyżywienie. Oferty Kurjer Pozn. 

Dzierżawa zdg 74 18!l/!lO 

D " •. d i - ćd" "t 20-morj:owe przy Pozna'llill, zabu· Leśniczy 
Ma]"ę.teczek WleSCle Z eWlę ZleSlą rlowanlami. c~ściowym imwemta- Pozn. lat 31 sila fachowa, silny, Potrzebny -.. ó " t· .. _ rzem. ohjeci~ 1500. Rtaw;;ki, Po- l . 16 morgowy prywatny ZIemI bu· m rg-. psz('nn('J, lll,,!,en al zero. 7.111 • I R " , k' 10 b zdrowy, wYKsztalcenie równej 6 

udzialowiec 2- 4 QOO zł do wYJaz· raczanej kompletnen;i inwenta. wa.ll1I. zahudowame, elpktrycz· znano P ac "':;r!'r~13 I . kl. gimnazjum kilkoletni praktyk, 
du lu.ksuso\\'ym Jachtem. wypra· rzami, żniwami, 37000,- wplaty nosI! 40000.- wpłaty ~O 000.- z t biegły uczciwy i obowinzkowy, 
wę fIlmową, kilkuletnia podróż 25000,- I-tutkowski, Poznali. Pól- sprzcdam._ Nowak, Poznan, Krn.-I[ ~ wiadomości wszechstrOlme z go· 
morska. Oferty Ekspozytura Orę- wicJ'ska 5. zd 74 706 marska lo. zd 74 632 23 ROZMAITE spod. leśnej, książkowości leśnej, 
downika, Gdynia. n 15 607 ii __ ' ___ Iiiiiiiiii.___ rohlpj i kasowej (oraz sztuczne· 

G d t gO wychowu bażantów), poszuku· 
2 000 zł Dwadzieściadwie ospo ars wo I Chrześcijańska je stosownej posady, świadectwa 

na hipotekę od zaraz, procent morgi żytniej, zabudowanie ma- 50 morgowe ziemi buraczanej, Wypożyczalnia sukien ślubnych i i polecenia bardzo dobre, miejsco­
wedIng umowy. Zgloszenia Ku· sywne, prywatne. bez ciężarów, zabudowilllia pierwszorzędne. - balowych najelegantsze fasony, wość obojętna. Łaskawe zglosze-
rjer Poznatiski ng 16 035/6 4500,- wplaty 3000 sprzedam. spadkobiorców okazyjne ~upno, Łódź, .. Limanowskiego 38 - nia prosi: Józef Sokowicz, Ka· 

11[
_ .. Nowak, Pozna(].: Kramarska 15, wp laty 9000,- Rutkowskll. Po· (dawmcJ Aleksandrowskal Pral- czanowo 55, poczta 'Vrześnia -
... 01:ENKI.. zdt463!l znań, Półwiejska 5. zd/4705 nia. ng 15798 (Poznaliskie). zdg 73 097 

~~ I 
lat 27. poszukuje żony krawcowej Poszukuję 

::>tarowiejska 8. ng 15 O 

Ucznia 
inteligentnego odpowiedniego do-. 
mu dobrem świadectwem szkol­
nem przyjmie lepsza pracę mia­
rową Stefaniak, 

mistrz krawiecki, 
Skoki. n 16 OSO 

Potrzebuję 
młodszego zaufanego ro~ot'l!~ka II 
gwarancją 100 zł z prOWInCJI, !?().. 
sada stala. Oferty Orędowru~ 
Poznań zd 74561 

ślusarz 
do precyzyjnych prac z wlasnemi 
J1~ rzędzimni potrzebny. Oferty 
Or~rJowllik, Poznań zd 74 505 

Fryzjerka 
zgloszenia. natychmiast, po!>adR. 
stala 40 Jlroc.) utrzymanie. Wit­
kowski, Gdyma, Mireckiego 2. 

n 15609 . 

Zaraz 
potrzebna do składu kolonjaln~ 
gO i samodzielnego prowadzem!1 
gospodarstwa domowego na WSI. 
panienka wladajuca doskonale ję­
zykiem polskim i niemieckim. żą­
rlilllie wynagrodzenia_ Jlodać. -
Z;.;łoszenia pod: K: Marcinkow­
ski, Nowy Tomyśl. zd 74 788 

28. CHLEB 
DLA POLAKÓW 

Orcdownik. PoznalI zd 74577 ka od gospodarstwa rolniczo- . ' 
lub innej z zajęciem. Ofert" rutynowanego gospodarza _ rOlni.\ 

~go obok ŁeczyCY. Ob· ProducenCI OWOCOW 
Kupiec n;. e. 21.50 p'I ~~n'l ludowe (pl~ty). cert 17 35 BerlIn ~rg 1 !cróle'p~'sk\chd' . 2 reElektujncy na sprzedawcOw ko-

łat 24, \>OIS0ukuje przystojnej do ~ J. ." h' . ""O o uen. OSia aJa- misowych zechcą zglosić się do 
łat 24, iPooiadaj<l.cej wlasny sklad 22.30 wiadooności soortowe. ..K,relslerlana - Sc urnanna. krowy .ierwszeii· wydzialu gosIodarczego Str. Nar. 
celem ożenku. Oferty Or~downik Lwów - 12.03 życi e stowarzy- 18.10 Bratislawa. Plei'li ~Iu· qfer- ł.6dź, Piotrkówska 86, m, 10. 
P ... szeli. 12.23 taniec w ooerze - b . l\{ O t ::\.1 ka la~ amow d 74607 ol.na.ń 00 74831 Piatek. 7 lipca. (plyty). 14.30 coś na d~er - m!l' z~\~' :: 18.30 s }r~~~~ H?rcsps{ 15706 _____ .:;z::.....:..:..::::..=--___ _ 

K li 6.30 Mldycje lOoranne. U.57 6Y- zyka ,z plyt,., 18.00 . Niema kraJU .. Demon" - opera RubinMeil}3 PR' t F i'i 
'I. SPRtEDA1:E .R'nal czas'U, 15.30 wiadOiIllDści go· nad PodO'le Wy,a-1. 10. Karol K.u- Budapeszt. Recital fort. Lenm. omoc... eemlgran Z ranc] 

., _ I6podarcze. 15.45 rOizmowa Z ch,,· .ry,lu1k, 18;1~ m'uzyka z plyt. 22.30 ~rad. Koncert symfoniczny. An· dla bezrobot~ych chr~eścIJan, Plekąrz z zawo.du poszulj:uje pie-
rYllIlli Ile Lwowa, 16.00 koncert 60- wladomo.;cl 5'portowe lokalne. ~\ja (Nat. Pro,a-r.l. .. Z ... c:e pau· praca sprzedaz. artykulow spo- karm w okoltc.ach PlOtrko~a 

Plac listów. 'VY'konawcy - Hanna Katowice _ 1203 chwilka skie" - opera kC)lln. Offenbacha. z:ywczych, chemlczn,ych,. !l';varan- Tr.yb. ~gloszen!a !ó,zef Nowiń-
sprzedam, ogr~dzony, drzewa Dic!]usteinówna (f()rt.) i _Teodor społeczna. 12.10 wiadomości b:e. 19:~ Moskwa (Kom.) .. Utwor,: {'1M na towar. Łódz, KIIIJl\kJc;.7'1 sIu, Łód:/:, Fr~nilsł68anska 66. 
owoe!>we, .studI]la, ---p'ompa, dwa Klemm.an (s!u-zY'l?ce). 16.40 ~ W:t~: !!:ące. 12.23 koncert €olistów TameJewa, Rach.mamnowa I . ng o !,!J.:::..: _____ ....::z::.....:.:.==-____ _ 
~koJe, k!lmórb. Wiadomoś~ ~- ,S'ZaW'S'kle 'Uczelme akademIeln~ (plyty). 14.13 \Yiado.moiici giel- Skrirub-ina. Berlin. Muzyka rDZo C U K I E R N I A C A R L O 

JÓd2i, ŚWIerkowa 3. ng lo /97 uodczy,t ?,la m~'bu-rzysyYw. 17JO dO'~"e, 15.30 lekcja iezYk.a pol- rv?:,kowa. 1~.~5 Ryj!'a. KoncFt Sala Palm.owa, najru.iJsze miejsce spolkati. Pjerwswr~e WJII'(lb.,. 

D m k 'O' kwerKtury l .konCdetJ w y\ ... s!n€lgD, 18.00 porady. ndJOtech· plazy . TYskl~J. z u dz. Ser,!']usza cukiernicze. Codziennie kQucert. wt-orki i czvr rur tki da.nemg. 
O er. amerw neJ IPO H .• Q't. mczne, 18.10 melodJe Indowe Benome-,go (sPlew). 19.20 Brno. Jl" 15799 Cen niskie 

tąnio przedam kojo Łodzi !tabie- U11\~T.Hlkie.~anakull &1 tak:a'Ih ~.8.;5 ijlaskie w oprac. Jer.ze,a-o Har~l· ,Mu.zyka le-kka. 19.30 Stockholm. ŁÓdź nI Piotrkowska nr 87 Ytel 243~65 Sala Palmowa W-53 
mee, ul. Makowa nr. L " o'vlę" on r~ e m, .o. s leoo da. w wyk. Kwartetu Mesik.e· Muzyka lekka. • • • , • 

ng 15795 RadJ?- ' 18.50 Bltlro ą·Udl0W r1~.· ,,a-o Sile;,ia" z towa·I'!Zyszeniem 20 00 An~)ja (.RC'''' ProgI') M'U. 
Motocykl ~:i~~ac~~u~!z~JI{~/50Rro!:~i~ forte'pi ąn'U'1 k 122.30 wiado.mościzvk~ _t.aneczna. 20.10 KOJle·nhaaa. Hu.mor zagraniczny 
. ee śm.Je-rm). Montaż mU'ZYCZnD- sportowe o a ne. lIJeloOJe opere~kO')\·e. 20.;ro Brno. 

ł4ltowT do 1azd.y ~,50 konny, eenl!. slowny. 20.30 f]'3!,.."1IIlent z ksiaożki Krakuw _ 12.03 audycia d'la Roman~e ,rOSYJskIe. Berlin. KDn' fl'- lub zamleme na rą.~Jo do- Allodrzeja IStl'll,a-a 10. t .. _Za wier- dzieci wiE'.i6kich. 12.23 awncertl rert. wI. ec~orny. 20.30 lł.uąalles~t. 
~~ta. zd q~ert! Orędowmk, Po. na shlliibe", 20.45 dziennik wie- ('Dlyty). 14.30 koncert 'D()jpnlamy n.c Ct·t a I skl"~Y'Pc?WY. "Jeza Elf· 

ń 65 czorny. 20.55 I]){}g'adanka aktJUal- (plyty), 15.30 lokalne wiadomości fla. l\luzv~! ka~eralna. 2O.~0 
S d na. 21.00 konce.l't ,rOozrywkowy z rl:'OiSpodarrze. 18.00 skrzynka (),a-61- Rzym. "G .. ~ol.ette - O'peretlka 

. prze am Wilna, 22.00 'tranS!IIlis,ie i wiado- na, 18.10 wiadomości z dnia. 18.15 J~ehara. MerlJoJan .. Ron~ert ka-
posladloś~ 6 mórg, dom nowy, lDl'Clogci z XI Olimpjady w Berl:- ,<,budio sprawozdwwcze. 22.30 1:>. me.raln,Y. ~?.45 RadIO Parls ... ."!'aś 
dobry punkt, c.ena. podlug umo- n,ie.: 22.35 muzyka Itallec.zna oZ ika· .kalne w.iadOtmooci s.'pol"tO'we. - flec.rsta. o,pera koon .. Ga.nn ea 
wy. Godlewskl, SIedlec. poczta 'Wiarlloi Ziemia(wkiei w Łodzi. . (frar,a-IDl.). PrllJ!a. Letni ;koncert 
Gultowy. zdg 74240 Łódf - 11.00 lOoludmowv kon' symfOniczny. 

cel"t OP. t ... Sierpnio,wa s;elanka" 21.00 Bruksela flam. Koncert 
Motocykl .(pIYty). 12.03 LudWik van Bee!- Straussowski z Rnocke. Dyr. Jan 

z przyczepka lub oddzielnie w do- JtO"~e~: Uwertura d<;J O'pery .. FI- Strauss. KoenillSwust ... Tańce Ił; 
brym stanie sprzedam korzystnie. pjutek 7 liJ)Ca d~ho w wyikOllamu Sym!. Or- cal~o I<wiata". An/tHa (Nat. 
Oferty Agencja Orędownika, Śro· •• kwstry B. B. C. (plyty). 12.23 Pro.n.l. Reci-ta.! fort. 21.~ An/tU'a 
dll. 11 16 014 'Varmawa - 12.03 sk,nvnks. IDu.zrka f'pI Y't-! z Wa.rsiZawr,l (Re,a-. Prolrr.l. .. ,,'edrownv ko' 

rolnicza, 12.23 . ..świt. d'Zień d noc .. SW'lt. dZI-t;ń l. noc w 1)l'U'Z.yce chanek" - wielka audycia mu' 
Motocykl 

malo używany tanio na sprz!'daż 
A .WIOSZYliski. Grodzisk Wlkp .. 
ul. Kolejowa 17. zd 74 292 

Sprzedam 
motor ropoWi na podwozie 10 do 
14 PS. Stan. SkorIiński, Ko­
strzyn. n 16 020 

Dom 

w mUoZyce" (plyiv). 18.00 'PoJra- j5,27 I6dzkie 'WIadomośCI .Jr,e1do· zyczna. 
da.n'ka aktualna, 22.30 w;adoIillDśc; 'W~, 18.00 ,o.o,a-a,d.anka MdZlkleJ Rv' 2200 Poste Paris-ien Muzy!ka 
sportowe lokalne, 23.00 mUl!;yka g?-tny Rad.1°keJ·1~8i~0 O w:zys~- tan: Anl!Ua ,(Nat. Pr;l:'r.). K~n' 
taneczna (,plyty). ' lE~m potfDf\ ~' . muzy a:oo- cert symforuC2;l1Y. Mediolan. Mu. 

Toruti - 12.03 tl'ecytac.ia orozy. ,pu arna P y :II • zvka taneczna. 22.15 StockhGlm. 
FraJmllent II') lPCl'W'ieści Reymonta Konrert m'Uzviki kościelnej. 22.20 
.. ,chlooi" (Lat!»). i12.23 .pO'l>u1ame Wiedeń. ..KOln."10ZV'torz:v a'll' 
utwory sY'mfon,iozne (Dly,ty). 14.30 striaccy" - konce.rt rw.TYwkowy. 
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FRANCUSKA POWIEŚe ROMANTYC~NA 
19)' rzona do tego życia. Nawet księżna, 

Tricotrin nic nie odpowiedział. Jej która jest taka dumna, powiada, że ja 
powitanie małą miało wartość i obja- napewno pochodzę z wielkiego rodu. I 
wiło się w sposób bardzo powierz- dla czegóżby tak być nie miało, gdy 
chowny. luż liczyła na bogatego czło- wszystko, co piękne jest dla mnie jak­
wieka, że ją pocieszy za stratę, że po- by naturalną potrzebą? Czy pan nie 
stara się o jej przyjemność. pamięta, że ten lord angielski m6wił 

Mira spoglądała nań z niepokojem. to samo, gdy przejeżdżał obok mnie.? 
Trzy miesiące wystarczyły, ażeby się Tricotrin nic nie odpowiedział. 
przyzwycz~iła u ażać się za piękną., - Może masz i rację, - rzekł w 
czarowną Istotę, przed którą wszyscy końcu, - ale strzeż się zanadto ufać w 
s~ę kłania~i. Dlaczego on zachowywał swoje wysokie pochodzenie. W najlep-
SIę tak dZIwacznie? szym razie opierasz się tylko na bar-

Nastąpiło długie milczenie. dzo słabej trzcinie. Co do mnie jedno 
- Masz, zabawka już naprawiona, tylko widzę jasno, że czy pochodzisz z 
zaczął w końcu. - A teraz Miro książąt czy z chłopów, nigdy nie bę-

czy zapomniałaś, że dziś jest ~statni dziesz szczęśliwą w niższym stanIe. 
dzień, do którego przebywać miałaś w Wróciłabyś chętniej do Coriolisy niż 
tym domu. do babci. 
' .. Mira drgnęła. Zgroza przebiegła po - Tylko do sławy Coriolisy! - %8.-
JeJ twarzy. wołała Mira, rumieniąc się żywo: -

- T~k, zapomniałam., - bęlmęła. w swoim rodzaju ona jest także wiel-
- I zal ci tego 1 ką. 
Oniemiała patrzyła przed siebie. - Wielką i dystyngowaną! Dobry 
- I byłaś tu bardzo szczęśliwa 1 _ Boże! Jak nieprzeparcie pięknem wy-

zapytał. daje się oczom kobiet pospolitość i po-
. - O ~ak, niewypowiedzianie szczę- niżenie, - westchnął Tricotrin. Wi­

Śhwa! NIe ma pan pojęcia, jak cud- dział, iż gdyby się spełniło pragnienie 
nem jest tu życie. jego serca i gdyby istota, którą kochał, 

~ ~'szyscy byli dla mnie tak dobrzy. stałaby się tego, to w przyszłości nie 
Ksu~.zę ~arow~ł mi małego, jak śnieg czekałby go inny los, jak los majtka 
~omka l 8etk~ równie ładnych cacek, Bruna. 
~ak ten arlekIn, i tyle pięknych stro- Mira nie domyślała się wcale gorz-
JÓw i nie potrzebUję sama fatygować kich tortur swego opiekuna. 
się po szklankę WOdy. A książę coraz - Wydaję ci się ostrym, moje 
to obmyśla jakąś niespodziankę dla dziecko, - ciągnął, - ale Bóg widz!, 
mnie. ~ch, i. pośród tych w~stkich że takim nie jestem. lesteś zachwyco­
uciech, Jest SIę tak wielką panią., jak ną swojem obecnem życiem, jakkol­
prawdziwa księżniczka. wiek ja znajduję, że twoje dawniejsze 

- A kogoż ty kochasz, kto ciebie życie było o wiele swobodniejsze. Ale 
tu kocha 1 o jednem, zdaje się, zapomniałaś, Mi-

- Kochać' O nikogo. Ale tu ro, że twój pobyt w tym domu jest tyl­
wszystko takie wspaniałe. A eo do ko wizytą i że pomimo mnóstwa poda­
~ty to mi obojętne. runków, jakie otrzymałaś, jesteś tu 

- Przyswoiłaś więe sobie szkołę obcą. A dalej zapomniałaś, że dziś 
świata 1 miałaś ... że dziś miałaś ze mną wra-

- O tak, .!estem bardzo zmieniona. cać na stare śmiecie, gdyż żaden gość 
- odpa:ła MJr8.. spoglądając w lustro. nie powinien przekraczać granie- go-

- NIe mogłaś wymÓwić smutniej- ścinności. 
szej prawdy. - O zaczekaj pan jeszcze chwilę, 

- Smutnej prawdy. Chyba szczę- wysłuchaj mnie pan, - poprosiła Mi­
śU~eJ .. Mógłby pan również powie- ra skwapliwie: - nie dla tego, aże­
d:!lleĆ, ze to smutne, że księżna w swej ~ym była niewdzięczną, nie dla tego, 
elegancji nie, jest taką, jak babka. ze pana i babci nie ko~ham z całej du-

.- 'Ystrdz się, Miro! - zawołał szy, lecz że dystynkcja stała się mOję. 
Trl?o?,In 'Lrwo. - Czyliż posiadasz potrzebą, czuję się tu przyszytą. Jeżeli 
m~leJ WdZl~~OŚef, niż zbłąkane ja- oni zatrzymują mnie tu jedynie z lito­
gDlę, kt?r8. Je ~~iI Twoja księżna! ści i współczucia, to nie zostanę. 
~ało WIem o DleJ, ale wiem, że Uwa- Wiem, że jestem stworzoną na wielkę. 
załl!'by się za bardzo szczęśliwą, gdyby panią, jak sama księżna. Więc chcę tu 
posladał~ wszystkie przymioty tak pozostać nie dla ich jałmużny, chOĆby 
lekcewaz?nej przez efebie staruszki. najhojniejszej. Pozwól mi pan pójść 
Jak myśhsz, co też UCZUłaby ta wierna ~a scenę· Nie potrzebuję być tak złą, 
poczciwa babina, która tak tęskni za Jak CorioIis. Chcę zrobić wszystko dla 
tobą przy osamotnionem ognisku, gdy- podbicia świata, bo na cóż przydałaby 
by słyszała twe słowa T mi się piękność, którą wszyscy tak 

. Na~ałaby mnie zł$ I nie- wysławiają? Nie dla tego, że jestem 
godną, Jak~ rzeczywiście jestem. Droga bez serca, nie dla tego, iżbym nie wie­
stara babcIU, kocham cię serdecznie działa, co winna jestem panu i babci, 
al~ tu wszystko jest tak inne, że w gło: ale dla tego, że wiem, iż jeżeli całą zi­
WIe mi się kręci, jak po winie i tu za- mę spędzę zamknięta w małej izdebce 
pominam ° wszystkiem, czego nie po- na wsi, to umrę z tęsknoty za światem. 
winna byłam zapomnieć. Dla tego właśnie powinnam tu zostać. 

- Oszołomiło cię wino próżności W sercu Tricołrina walczył smu-
~ westchnął Tricotrin. ' tek, rozpacz z palącem pożądaniem. 

-- Pan znajdujesz mnie szaloDlł' _ Więc na to ją wychował, ażeby ją. 
",,!~ękała Mira dotknięta. leszcze w słyszeć mówiącą o schronieniu na 
DleJ cześć dla niego i miłość silniejsze brzegu rzeki, jak o najokrutniejszem 
były, ni.ż ws.zystko, i .sama sobie wyda- więzieniu, i domagającą się, ażeby jej 
wała SIę Dlegodną l nienawistną.. pozwolił wstąpić w ślady najpospolit-
. - Młodość bywa zawsze nieco o- szych kobiet Paryża. 
krutną, odparł z przymuszonym uśmie Pomimo to glm; jego był spokojny, 
chem, - a mądrości. nie możemy je- gdy odpowiedział jej wkońcu: "Powie­
Szcze wymagać od CIebie, ale ty jesteś działem ci, że wolałbym cię widzieć w 
P~łusz.ną mądrości świata i zwracasz grobie, aniżeli na scenie, ale może to 
.SIę do Jego skarbów, które ci smakUją. przesąd. ~{asz słuszność, aktorka mo­
Ale c.o będzie -;- jeżeli wypadnie ci po- że b.yć równie uczciwą i czystą kobie­
",,!ÓC'.IĆ ~o I?-m~, do tego prostego ży- tą, Jak każda inna, ale jeżeli jest ta­
CIa, ,Jakle CI ofIarować mogę? ką, to tłum lekceważy ją. Twoje serce 
'. '. Widział, że zbladła, spotkał się z domaga się gwałtownie innego życia, 
Je.l szybkiem niespokojnem spojrze- niż to, które ja ci przeznaczyłem. Po­
Dlem. myśl o tem, coś mi powiedziała, i je-

- RObiłabym wszystko, ażeby być SZCZEl raz zoJjac~ę .się z to.bę. .. Trmcr;a-
zadowoloną, - odparła. sem zostaw mme l popros kSIęCIa, aze-

- Jesteś więc przekonana, że nie I by przysoocU do mme. 
mogłabyś być prawdziwie szczęśliwą Tricotrin długo pozostawał sam. 
w naszem skromnem życiu, po zako- Męczarnia zwątpień skończyła się. 
sztowaniu tych wszystkiCh tutejszych Ptak rozszerzył f;we skrzydła, ażeby 
wspaniałości? Przypuszczaf;z, że po- się opuścić na błyskotliwy dach kr6-
wróciwszy do babci i do jej małego lew~kiego lJałacu. 
d~mku, d?znałabyś uczucia niewysło- Zamarła nadzieja zwaliła elę ea-
wlon~go zalu? Iym ciężarem na osamotnioną duszę 

MIra pOChyliła głowę. tego człowieka i chłód śmierci na 
- Nie, nie! - zawołała nagle ze wskroś go przejął. 

łzami w głosie, - ja pana kocham tak Drzwi !:iię otworzyły i wszedł ksią-
serdecznie i babcię także, tylko. . .. ż~ 

-- Tylko c01 - ".Takźe pa.n zna.jduje Mir9l - za.. 
- Tylko ja myślę, że jestem stwo- pytał z wahaniem. 

- Tak, jakem si~ spodziewał ją. 
znaleźć, niemożliwą. do życia, którem 
zadowalała się dotychCZas, i gotowa 
rzucić Się w przepaść, z której spodzie­
wa się wyj§ć bogatą i dystyngowanlł! 
Stało się to, com przewidywał. 

- lej wrodzone skłonności rozwi­
nęły się u nas o wiele prędzej' - zau­
ważył książę tytułem usprawiedliwie­
nia, - a chyba pan nie będziesz, miał 
nas za takich barbarzyńców, ażebyśmy 
mieli opuścić to śliczne dziecko z 
chwilą, gdy się znalazło pod naszym 
dachem. Dałem panu słowo, że dbać 
będziemy o szczęście tego dziewczęcia, 
a ja osobliwie czuję się być jej dłużni­
kiem za to, że tyle wniosła do mego 
posępnego istnienia. młodości, wesela ł 
świeżości. 

Palący wzrok Tricotrina. przenikną.ł 
duszę księcia. Czytał w niej, jak w o· 
twaltej księdze i czuł, te podejrzewa 
go zasadnie. 

- Moja matka bardzo polubiła Mi­
rę - Ciągnął książę: - rozstałaby się 
z nią z wielkim żalem. Samo dziewczę 
jest zadowolone i szczęśliwe. la nie 
mam żadnych, ale to żadnych krew­
nych i mogę rozporządzać swoim ma­
ją.tkiem do woli, bez niczyjej krzywdy. 
Mira będzie miała tak wielki fUIL Llusz, 
że to ją na zawsze ochroni od wszel­
kich braków. 1 eden rok czasu musi 
poświęCić swoim naukom; później, 
gdy będzie starszą, zostanie wprowa­
dzoną w świat, i pozna go li tylko z 
jego dobrej strony. Wiem, że w takich 
warunkach pan musisz zrezygnować 
ze wszystkich praw, jakie posiadasz 
do Miry, jako jej prLYjaciel i opiekun, 
ale stanie się to dla szczęścia tej 
dziewczyny, które w żaden inny spo­
sób ugruntowanem być nie może. Moja 
matka potwierdzi panu to, co ja mó­
wię. W jej imieniu, nie w mojem, no­
winno naRtą.pić przypisanie nam bez­
względnego prawa do Miry. Ona ko­
cha to dzięcko i będzie to dla niej 
prawdziw~ rozkoszą na stare lata mieć 
ją. przy sobie. Cóż mam dodać je­
szcze '! Każde poręczenie, jakiego pan 
zażądasz, dać mogę każdej chwili. Że 
dla Miry będzie to wielkiem dobro­
dziejstwem, to pewna. Ona nie jest 
stworzona do znoszenia braków i ra­
czejby się zabiła, niż poddała mękom 
niedoli. 

- To prawda, - odparł Tricotrin z 
goryczą. Mógł był księcia, który ofia­
rował mu taką wspaniałomyślnoś(~, 
zdusić, jak zwierzęta leśne rzucają.ce 
się na swoich wrogów, ale w swej du­
mie wyprostował się znowu, a ślauy 
tro~ki złagodniały mu na twarzy. Po­
ważny, spokojny i panują.cy nad sob~ 
przystąpił do księcia. 

- Pańska ofiara, mości książę, 
jest f;zlachetn~ i hojn~, - rzekł, - ale 
nie ja zadecyduję o tern, czy ma brć 
przyjętą. czy odrzuconą. Racz książę 
poprosić matkę, ażeby powtór.zyła .Mi­
rze te zapewnienia, jakie ja cotylko 
usłyszałem od księcia, a wtedy niech 
dziewczyna rozważy i niech wybiera 
pomiędzy mną a wami. Sprawy tak 
wielkiej doniosłości nie należy trakto­
wać zbyt pośpiesznie i powierzchow­
nie. Ja bo widzę kilka zarzutów prze­
ciwko planom księcia. Wiele podstaw, 
z których mogą wyniknąć dla państwa 
liczne nieprzyjemności. Nie znamy po­
chodzenia Miry i nie wiemy, kto mo­
źe pewnego dnia wnieść swoje prawa 
do niej. Ale o tern książę powinen za­
decydować nie ja. 

Książę nic nie odparł. Poważnym, 
źdzlwionym wzrokiem spoglądał na 
tego człowieka, który stał przed nim 
w bluzie roboczej i rozmawiał z nim 
tonem równego sobie. 

- Tricotrin, kto pan jesteś? - za­
pytał nagle. - Przebacz mi pan ten 
zwrot przez wzgląd na przyjaźń, jaką. 
żywię dla pana. Gen.iusz, uczony, de­
mokrata, włóczęga bezdomny, czło­
wiek, który mógłby być wszystkiem. a 
jest niczem. Kogo należy się dopatry­
wać w panu? 

- la niechętnie mówię o sobie, 
mości książę, - roześmiał się Trico­
trin. - Skończmy lepiej naszą. spra­
wę. Tak więc państwo chcecie Mirę 
formalnie zaadoptować, przyjąć ją. do 
swej rOdziny i podnieść na własny 
szczebel? 

- Tak Jest 
- I książę nie pomyfta.l o tern, te 

jest możliwem, iż jej dotąd nieznani 

krewni upomną się o nią wtedy wła.­
śnie, gdy ona stanie tak wysoko? 

- To niebezpieczeństwo musimy 
mieć na względzie. Ale nie sądzę, aże­
byśmy się mogli czegoś obawiać. Ka.­
załem temi dniami przedsięwziąć na­
leżyte badania w miejscu, na którem 
znalazłeś pan dziecko, ale nie odkryto 
najmniejszego śladu ludzi, których Mi­
ra mogłaby interesować. Zbrodnia, 
kt6raby chciała dopuszczać się wymu­
szenia, nakłada sprawcom wieczn, 
kłódkę na usta. Zresz·tą, kto widział 
Mirę w małym domku nad Loarą! 
Kilkoro włościan. Przed Coriolis, 1 
młodym wielbicielem Miry ~dziemy, 
ją dopóty ukrywać, dopóki, nie dojrze­
je i nie ulegnie zmianie, że nikt ani 
się domyśli jej tożsamości. 

- leszcze jedno, mości Jisf.Ja 
nfe chcę wyrzekać się pra.wa dostępn 
do Miry, kiedykolwiekbądź uznam to 
za stosowne. Niech książ., łłtIm8ny 
sobie mój stosunek do niej. jak lJłę 
księciu podoba, ale nie chcę, aŻeby mi 
zabronionó czuwać nad jej iydem. 

- A ni~hże Bóg bronlt Gdyby 
miała. kiedykOlwiek zapomnieć, eo pa­
nu winna --

- Zapomni. Nie takieJ pamlfęei wy­
magam dla siebie, ale pragn, mieć 
możność wglądania · każdego · ezarm, jak 
daleką jest ona czy bUskę. nezęścia. 
1 eżeli nie dziękUję palm tak. jak pan 
możesz na to zasłużyć, to wierzaj mi 
pan jednak, że umiem cenł4! pańską 
dobroć. Nie ulega wątpliwoścf., • !rfira 
zgodzi się na pańskie propozyełe i na 
pańską opiekę. 

Odwrócić się ~() wy'jśet&, Ide ~ 
zatrzymał go. 

- Zostań pan, panIe Trfeotrln, -
zawołał: - jeżeli rozstanie·z dzieckiem: 
ból panu sprawia, to ja tle panu spła.­
cam dług,. jaki zaciągnęłem .-.ngłędem 
pana. 

- Wasza wysolioM ule mł nłe ~ 
winna. Żegnam księcia. 

Gdy przechodził przez 'drzwi otwar-, 
te, natkną,ł się na. Mirę, 1!bra~ .." 
suknię wizy.tową. 

Oddech ucisnął piersi TrlcOtrina. 
Podczas, gdy serce pękało z bólu, lek­
komyślne dziewczę cieszyło się poszu­
mem jedwabiu i blaskiem złot&. 

- Jesteś jeszcze za młoda na takle 
rozrywki, - westchnął. 

- To też wolno mi tyl)ia pozost&c 
przez jedną. godzinę. Ale tam ła1t 
pięknie w tych wysokich, zachwyea.ją­
cych salonach, w których gromadzą 
się najdystyngowańsze panIe 1 pano­
wiG. A wszyscy prawią mi grzeem,o­
ści i podziwiają. mnie. 

- I pod jakiem imIeniem bywasz 
przedstawianą gościom' 

- Nazywają mnie poprostu M'irv;. 
Goście mają. mnie za wnuczkę zmarłej 
przyjaciółki księżnej wojewodziny, 
którą stara dama odkryła w ubóstwie. 
Nic stanowczego nigdy się nie mówi 
Zasłona tajemniCZOŚCi musi mnie ota­
czać i budzić zainteresowanie gości 
k!órzy jednak prawdy dowiedzieć ~ 
me mogą. 

- Tak! I ty smakujesz w tym falł-
szu dystyngowanego świata 1 . 

Mira zarumieniła się. Trfcotrtn 
nauczył ją uważać wszelkie kłamstwo 
za podłoŚĆ. 

- Ja nic nie mówię, - bą.Knęła: -
ale nie mogę przecie zaprzeczać domy­
~łom i przYpuszczeniom. I{siężna wo­
Jewodzina twierdzi, że towarzystwo nie 
powinno wiedzieć, że jestem znalezio­
nem dzieckiem. 
. - A jednak byłoby lepiej, ażebys 

SIę zawsze trzymała tego, czem byłaś .. 
Jutro zobaczymy się znowu. Bądź 
zdrowa. 

"Dziwak' z fudIJ" 
"Przystała. To było bardzo natu­

ralne". 
Mówił wolno, z poważnę. grzeczno­

ścią, gdy następnego poranku malai! 
się w pokoju księżnej. Raz zdecydo­
wawszy się odstąpić ją. tym, którzy 0-
kupywali ją swojem bogactwem, sthl­
mił ból, jakiego doznawał z powodu 
rozdziału z dziecki6m. \Viadomość że 
Mira przystała na propov.yc.ię ksiQż~ej, 
nie ździwiła go wcale. 'Wiedział, jak 
skłonności taki~h stworzell jak Mira 
prowadzone bywają przez sloneczny i 
bezwiedny ich egoizm. 

:(Ciąg dalSZJ1: nastl!pi). 
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'olki • I negry 
B e r l i n, wtorek w nocy. 

Dzień dzisiejszy był dniem triumfu 
. ~l'tu polskiego. Dzięki naszym pa­
niom, na maJSzcie olimpijskim dwu­
krotnie powiewał sztandar polski, dwu­

. krotnie odegrano hymn narodowy, 

. którego 100.000 widzów wysłuchało z 
_,..;~ ,._~~ 

i 

Złoty i srebrny m edal tv biegu na JOO m 
zabrały Helena Stephens (USA) i Stani.&ława 
Walasiewiczówna, które widzimy po biegu 

z wawrzynami. 

odkrytemi głowami. Brawo, panie! 
Kiedy się stoi wśród stujęzycznego 

tłumu i słyszy na wszY'Stkich ustach 
jedno słowo - Poliska, najbardziej na­
wet opanowanego Polaka ogarnia 
dziwne wzruszenie. To wszystko za­
sługa Jadzi Wajsówny i Stasi Wala­
siewiczówny. 

Z pewn ym ni epokojem o czekiwali­
śmy trzeciego dn ia igrzysk. Gdy od 
rana zachmurzyło się niebo i zerwał 
się wiatr, nas troj e wśród olimpijczy­
ków nie były obiecują.ce. Niepowodze­
nia Polaków w pierwszych dwóch 
dniach pozo.stawiły swoje ślady. De>­
pi ero, gdy wyjrzało słońce, otucha 
wstąpiła do nas.zych serc. 

Przerlboje w dysku nie odbyły się 
i poIJ~łudniu przytą.piono odrazu do 
finału. Powszechnie było wiadomem, 
że pojedynek o palmę pierwszeństwa 
stoczą Polka Wajsówna i Niemka 
Mauermayer. Na pierwszy ogień po­
szła Jadzia. Głęboki rozmach, szybki 
o·brót dysk jak z prooCY wylecał wyso-

r"'ł"'" • 

Niemiec Long zajął w sko"u wdal drugiJl 
miejsce. popisując się wspaniałym stylem. 

ko w powietrze, by falującym 10Łem, 
jak opadają.cy liść klonu, opaść daleko 
za chorągiewką. rekordu olimpij skiego. 

Megafony zapowiadają. 44,69. 
Szalony krzyk rozległ się na sta­

d ionie, kn,:yk radości t.lumu, który do­
cenił wspaniały wyczyn Jadzi. 

Niemcy są. wyraźnie speszeni. Czy 
Mauermayer zdoła pokonać znajdują­
Ce} się w wspaniałej f~mie Polkę? W 
drugim rzucie MauerIIJ.ayer przekracza 
-'7 m, bijąc rekord Waj~wny. Napię­
eie wzrasta z ka~dym rzutem. Wajsów­
l'.a rZUCa równo, stale w granicach 44 

m. Rzuty Mauerma1er, ea. za. wy­
ją.tkiem rzutu rekordowego, słabsze .00 
rzutów Ja.dzi. Mimo szalonego dapm­
gu kolejność się nie zmienia i Polka 
zdobywa srebrny medal. 

Analizując wszystkie nuty obu ry­
walek stwierdzić trz®a, że Jadzia jest 
bezwzględnie w lepszej formie, wyka­
zując przedewszystkiem wspaniałą 
równość rzutów. Szczęśliwy rzut Ma.uer 
mayer, jedyny zresztą, pozwolił jej 
wyprzedzić Polkę i zdobyć złoty laur 
olimpijski. Mimo to podkreślić na.leży, 
że Jadzia całkowicie spełniła .ąwoje za­
danie i dobrze się przysłużyła barWom 
polskim. 

Brawo, Jadzia! 
Wyniki Walasiewiczówny w -przed­

biegach i międzybiegach na 100 m nie 
nastrajały nas optymistycznie. Wala­
siewiczówna startuje od 6 lat, jest sta­
le w pełnym gazie i stale odnosiła suk­
cesy Sławią,<: imię Polski. Nie więc 
dziwnego, że kiedyś musi przyjść kres 
i że kiedyś skońozyć się musi energja. 
A przecież Wala.siewiczówna jest dzi­
iaj bliżej 3D-ki, niż lat 20-stu. Przechv­
ko niej stanęła na starcie fenomenalna 

kanki zabrakło już czasu. U Walasie­
wiczówny widać było szalony wysiłek. 
Widać było, że mimo kontuzji eił'ł woli 
parła napł'Z6d, że dzięki nadludzkiej 
wprost wytrzymałości zdobyła srebrny 
medal. Należy jej się za. to pełne U!Zna­
nie. 

Pod.czas bieg'll olimpijczycy polsey 
zorganizowali pod wO<iq. kpt. DobrO­
wolskiego chór, który dopingował Pol­
kę. Ko~hani chł<ypcy. 

Po biegu nastąpiło u Walaslewi­
czówny znaczne pogorszenie stanu no­
gi. Przed startem odwiedzili ją. gen. 
Rouppert i lekarz olimp. dr. Rettinger. 
Oka~ało się, że Walasiewiczówną. ma 
silne naciągnięcie mięśnia. Od środy 
rozpocznie Stasia systematyczną. ku­
ra.cję· 

Kucharski zadziwił wszystkich. Na­
ogól uważano go za outsidera. Pozo- Na,jlep.",. plotkarz Hrudin (USA) te karyko-
sta'Wił za sobą Anglika Hornbostel'o. a turze niemiec"iej. 
O mało nie wygrał nawet z czarnym boźyszczem tłumu na. stadjonie onm­
Edwardsem, który już na trzeciej 0- pijskim. No, bo jakżel 2Z-letni stu­
limpjadzie zdobywa medal na tym dy- dent uniwersytetu w Ohio, Jesse Ovens 
stansie. Dwa ~azy ~reb.rny, a ter.az zdobywa złote medale na 100 m . i ~ 
bron.z?wy. Dód~c nalezy, ~e w osta~meJ skoku wdal i jest 100-procentowym fa. 
ChWlh przesumęto start l metę bIegu. worytem na 200 m. 

I Skąd ten czarny boy bierze tyle ga­
zu? Warunki fizyczne są. stosunko'"o 
skromne. Wzrost 177, waga 81 kg. A 
prz('cIez Ovens nie biegnie, ale leci 
wprost. Ustalono, że kolorowy student 
z Ohio przebiega przeciętnie 9 m. na 
sekundę. To już nie jest bieg, to jest 
lot! 

' Kiedy Ovens biegriie, cały stadjQn 

Ritter von H alt. przeuJOdniczący komitetu igrzys't olimpijskich, $klada gratulacje 
triumfatorce 1D dysku, Jadzi Wajsównie. Z lewej GiseUa Maue.nnayer, % prawej 

M oUenhauer. 

Amerykanka Stephens i koalicja sprin­
terek niemieckich. 

TrZeha być na stadjonie, aby wi­
dzieć, co znaczy wygra.ć z Niemkami. 
Kilkadziesiąt tysięcy Niemców hałaśli­
wie dopinguje swoje rodaczki, ba za­
Clhęca je fanaty.cznie wprost. A doping 
ma swoje znaczenie. 

Po strzale startera Walasiewwzów­
na dobrze wyszła z dołków, jednakże 
chora noga pozostawiła swoje ślady. 
Wal8isiewiczównie brak gazu, dopiero 
po 60 m, gdy jest jeszcze czwartą docho­
dzi Niemki Kraus i Dollinger, aby je 
minąć na finiszu. Na dojście Amery-

Ponieważ metę przesunięto bardziej 
do środka stad.ionu skrócono prostą 
finiszu o 50 mtr. O tem nie wiedzieii 
zawodnicy. Dla KUCharskiego, który 
wygrywał właśnie na finiszu miało to 
niewątpliwie duże znaczenie. Kto wte 
jakby było. 
Dzięki paniom i Kucharskiemu Pol­

ska uchodzi za potęgę sportową na 
olimpjadzie. Dotąd słyszy się tylko o 
Ameryce, Finlandji, oczywiście o 
Niemczech, no i o Polsce. Trudno, 
aJe takie głosy są miłe. 

Ach ci czarni! Ovens szaleje, wy­
grywa, zdobywa medale i staje się 

F erw>mernahty murzyn OvelU :zdobył w ,koku 
wdal drugi złoty medal olimpijski, unmwr­
wiajqc wynikiem 8,03 !łOwy rekord Ś1DiotOłfł3'. 

jest poruszony. Nie dziwnego! Jak ma­
szyna pracują brązowe nogi murzyna, 
k;tóry na 200 m. na ostatnich 20 m. "NY­
raźnie na oko nawet zwalnia tempo. 
Zwalnia. tempo, by z uśmiechem na u­
stach wygrywać biegi i ustanawiać 
nowe rekordy olimpijskie i światowe. 
Naprawdę fenomen! 

Finał st/L17J,etrówki pań był .emacjq wCJor~j$%ego popołudnia .. Na zdjęciu widaimy StepheTł3, która gład/to wygr 'wa b~eK. Za 
jej ~ami ro~,.,..,a .ię jeucjle walko międ:zy Wa~a.siewiczównq IJ Niemkami tJ dru,~..w:;.e.. SłoIicI (X) ""r)"IN aOJ»ero ~ 

ostatnIch metraC'h przed Krallss ( XX). - -




